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Manifestacja w Opalenicy

Sesja Komisji Ekonomicznej 
Rady Naczelnej TRZZ

Wczoraj odbyła się w Pile plenarna sesja Komisji Ekono­
micznej Rady Naczelnej TRZZ. Otwarcia jej dokonał zastęp­
ca przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Mi-
nistrów, prof. dr Kazimierz Secomski.

ca
W sesji wzięli udział: zastęp 

i przewodniczącego Komitetu

W radosnym nastroju święcili 
thlooi wielkopolscy swoje świę- 
ł0 Gromadnie zjawili się też w 
Opalenicy, aby wziąć udział w 
cenłralnych uroczystościach na- 
jzego województwa. Pokaźny sta 
dion oraz rozległy park z trudem 
polały pomieścić wielotysięczne 
rzesze rolników. Na zdjęciu: frag 

ment uroczystości, (za)
Fot. — H. Ignor

Tysiące Wielkopolan
uczestniczyło w Święcie Ludowym

Drobnej Wytwórczości — J. 
Dobraniecki, wiceprezes Naro­
dowego Banku Polskiego — E. 
Berloid, zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN w 
Poznaniu — J. Gawrysiak, za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN w Bydgoszczy — 
K. Maksymowicz, przedstawi­
ciele władz partyjnych i stron­
nictw politycznych, zarządów

wojewódzkich TRZZ z Pozna­
nia, Bydgoszczy i Koszalina o- 
raz działacze TRZZ i działa­
cze gospodarczy powiatów Zie 
mi Nadnoteckiej, a także de­
legacje współpracujących z so­
bą powiatów województw po­
znańskiego, zielonogórskiego, 
białostockiego, olsztyńskiego, 
lubelskiego i łódzkiego.

Prof. dr K. Secomski ude­
korował Odznaką Zasłużonego 
Działacza TRZZ: W. Hempo-

Tak świętowała 
polska wieś

W tysiącach wsi i miaste­
czek całego kraju odbywały 
się w niedzielę tradycyjne ob­
chody Święta Ludowego. Na 
wiece, zgromadzenia, festyny 
i inne okolicznościowe impre­
zy przybyły tysiące chłopów, 
robotników PGR, delegacje z 
fabryk. Obchody przebiegały 
pod hasłami dalszego pogłę­
biania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, wzmożenia pra­
cy nad wzrostem produkcji 
rolnej i unowocześnieniem na 
szego rolnictwa. Mieszkańcy 
wsi manifestowali na rzecz 
międzynarodowej solidarności 
ludzi pracy w walce o pokój.

Bardzo imponująco wypad­
ły uroczystości na ziemiach 
zachodnich i północnych. Ich 
mieszkańcy, osiągający coraz 
lepsze wyniki we wszechstron 
nym rozwoju gospodarki tych 
ziem protestowali przeciw za­
kusom odwetowców zachodnio 
niemieckich, usiłujących pod­
ważać nasze prawa do granic 
nad Odra i Nysą.

W wielu obchodach uczest­
niczyli przedstawiciele władz 
naczelnych partii politycz­
nych.

W godzinach popołudnio­
wych barwnie przystrojone 
wsie i osady rozbrzmiewały 
gwarem, śpiewem i muzyką.

PAP

Wspaniały przebieg miały w tym roku obchody Świętą 
Ludowego w Wiclkopolsce. W tygodniu poprzedzającym zie­
loną niedzielę odbyło się we wsiach 396 wspólnych zebrań 
kół ZSL i organizacji partyjnych PZPR, 49 zebrań gromadz­
kich i 4 akademie. Uczestniczyło w nich łącznie blisko 12 
tysięcy osób. Według informacji sobotnich wartość czynów 
społecznych, podjętych dla uczczenia Święta Ludowego sza­
cuje się na 5 milionów zł.

Domy mieszkalne udekoro­
wano biało-czerwonymi, zielo­
nymi i czerwonymi flagami. 
Na drogach wiodących do 
Opalenicy, gdzie odbyły się 
centralne uroczystości woje­
wódzkie, mieszkańcy wsi wy­
wiesili transparenty. Setki po 
jazdów mechanicznych zwo­
ziły od samego rana rolników 
i robotników rolnych z całej 
południowo-zachodniej Wiel­
kopolski. Przybyły także licz-

ne delegacje z poznańskich za­
kładów pracy (II. Cegielski, 
Wiepofama, Pomet, Stomil, 
Fabryka Maszyn Żniwnych).

Krótko po godzinie 10 na 
trybunę weszli przedstawicie­
le władz partyjnych i pań­
stwowych. Byli wśród nich o- 
becni: sekretarz Naczelnego 
Komitetu ZSL — Sylwester 
Leczykicwicz, I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak, sekre­
tarze KW PZPR — Stefan Ol-

Papież Jan XXIII nie żyje

Rewolucja w Arabii 
Saudyjskiej?

Jak podaje rozgłośnia kair- 
ska, 2 czerwca wybuchły w 
prowincji Nedźd, w centrum 
Arabii Saudyjskiej zamieszki 
antyrządowe godzące w reżim 
Faisala. Rozgłośnia kairska o- 
kreśla te zamieszki mianem 
„rewolucji ludowej”. (PAP)

Dnia 3 czerwca br. 
dżinach wieczornych 
papież Jan XXIII.

Jan XXIII wybrany

w go 
zmarł

został

gatem papieskim w Bułgarii, 
Turcji i Grecji, zaś w latach 
1944—1952 nuncjuszem apo-

Czterdziesta szósta 
„tysiąclatka" 

w Wielkopolsce
W Wolsztynie przekazano 

2 bm. do użytku 15-izbową 
szkołę — pomnik Tysiąclecia. 
Nazwano ją imieniem Micha­
ła Drzymały.

Jest to 46-ta szkoła Tysiąc­
lecia w województwie poznań 
skim. Opiekę nad szkołą prze 
Jął Wojewódzki Związek Spół 
dzielni Mieszkaniowych fun­
dując dzieciom telewizor.

glową kościoła katolickiego 
28 października 1958 roku w 
wieku 76 lat. Po śmierci 
Piusa XII byl on 261 kolejnym 
papieżem. Przed pontyfika­
tem piastował liczne godno­
ści kościelne. Bezpośrednio 
przed wyborem byl patriar­
chą Wenecji.

Jan XXIII, którego imiona 
i nazwisko rodowe brzmią 
Angolo Giuseppe Roncalli, 
urodził się 25 listopada 1881 
roku. Był najstarszym synem 
spośród dziesięciorga dzieci 
ubogiej rodziny z wioski pod 
Bergamo. Święcenia kapłań­
skie otrzymał w roku 1904, 
biskupem został w 1925 r., a 
kardynałem w 1953 r. Był le-

stolskim we Francji.
Podczas pierwszej 

światowej papież był 
riuszem, a następnie 
nem wojskowym.

szowski i Jan Olzak, przewód 
niczący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal, sekre­
tarz WK SD — Aleksander 
Rozmiarek, przedstawiciele 
V7ojska Polskiego oraz jako 
gość honorowy konsul ZSRR 
w Poznaniu — Fiodor Szary- 
kin.

Przy wypełnionym stadionie 
otwarcia okolicznościowego 
wiecu dokonał przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu Święta Ludowego, 
prezes W'K ZSL — Józef Wro- 
niak. Jako następny zabrał 
głos I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, który przeka­
zawszy z okazji Święta Ludo- 
v.rego rolnikom Opalenicy i 
całej Wielkopolski serdeczne 
pozdrowienia od Komitetu 
Wojewódzkiego Partii wyra­
ził im uznanie i wdzięczność 
społeczeństwa za trud i wysił­
ki nad rozwijaniem i podno­
szeniem produkcji rolnej wo­
jewództwa.

Nawiązując do wspomnień 
Jan Szydlak przytoczył słowa 
Władysława Gomułki, wypo­
wiedziane w kwietniu 1961 r. 
na spotkaniu z rolnikami w Po 
znaniu: „Jestem przekonany, 
że Wy, rolnicy Wielkopolski, 
zajmujący w wielu dziedzi­
nach produkcji rolnej przodu­
jące miejsce w kraju — bę­
dziecie nadal w czołówce chło 
pów i robotników rolnych”. 
Dziś z otwartym czołem — za­
znaczył z naciskiem mówca — 
możemy stwierdzić, że tego 
zaufania nie zawiedliśmy, że 
w wielu dziedzinach produk­
cji rolnej dokonaliśmy na 
Ziemi Wielkopolskiej dalszych 
postępów. „Tak więc słuszna 
polityka rolna partii i ZSL — 
kontynuował myśl poseł Szy­
dlak — wsparta pomocą pań­
stwa i aktywną postawą świa­
domych rolników, których w 
Wielkopolsce nie brak, daje

Dokończenie na str. 2

Decyzje 
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 3
bm. Rada Państwa ratyfiko­
wała 2 umowy międzynaro­
dowe:

• podpisaną w Genewie 21 
grudnia 1959 r. międzynaro­
dową konwencję telekomu­
nikacyjną;

• sporządzony w Waszyng - 
nie 25 czerwca 1956 r. pro­
tokół do międzynarodowej 
konwencji o rybołówstwie ni 
północno-zachodnim Atlanty­
ku, podpisanej w Wasz^ngto.. 
nie 8 lutego 1949 r.

Rada Państwa uchwaliła 
projekt ustawy o zmianie u- 
stawy z 1958 r. o radach naro­
dowych i postanowiła wnieść 
go pod obrady Sejmu PRL 
ze wspólnej inicjatywy usta­
wodawczej Rady Państwa i 
rządu.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
Republice Dahomeju Euge­
niusza Kułagę, który będzie 
sprawował tę funkcję obok 
dotychczas zajmowanych sta 
nowisk ambasadora PRL w 
Ghanie, Mali i Sierra Leone.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów zwy­
czajnych 6 osób i na st .no. 
wiska profesorów nadzwy­
czajnych 9 osób.

Na stanowisko profesorów 
zwyczajnych powołani zo­
stali m. in. prof. nadzw Ka- 
likst Morawski — z uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu; oraz prof 
nadzw. Stanisław Prosiński — 
z Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu.

Ponadto Rada Państwa po­
wołała 1 osobę na stanowisko 
sędziego Sądu Wojewódzkie­
go oraz 14 osób na stanowiska 
sędziów Sądów Powiato­
wych. (PAP)

wieża przewodniczącego
WKPG i członka .Prezydium. 
ZW TRZZ w Poznaniu — L. 
Smoczyńskiego — zastępcę 
przewodniczącego WKPG i 
przewodniczącego Komisji Eko 
nomicznej ZW TRZZ w Pozna 
niu, T. Mendat — przewodni-
czącą MPKG działaczkę
TRZZ w Pile oraz J. Czajkę, 
prezesa Oddziału TRZZ w 
Kępnie i współorganizatora 
pierwszego w Polsce regionu 
międzypowiatowej współpracy, 
gospodarczej.

Referat pt. „Kierunki dzia­
łalności ekonomicznej TRZZ” 
wygłosił prof. dr K. Secomski. 
Dalsze referaty, poświęcone 
zagadnieniem gospodarczym 
Ziemi Nadnoteckiej wygłosili: 
mgr T. Mendat, doc. dr T. Bart 
kowiak, dr B. Gruchman i dr 
M. Walczak.

W godzinach wieczornych w 
pilskim Domu Kultury odbyło 
się dla uczestników sesji przed 
stawienie „Teatru 5” z Pozna­
nia.

W dniu dzisiejszym uczest­
nicy sesji dokonają objazdu 
powiatów wałeckiego i złotow 
skiego. Referat pt. „Demogra­
ficzne i socjologiczne proble­
my Ziemi Nadnoteckiej” wy­
głosi w Wałczu red. J. Kułtu- 
niak, zaś w Złotowie odbędzie 
się spotkanie z b. działaczami 
Związku Polaków w Niem­
czech.

K. C.

Kosmos
„na warsztacie"’ 

w Warszawie
Wczoraj przewodniczący —•

Cospar M. Roy otwo-

wojny 
sanita- 
kapela-

Muzyczna wymiana

rzył w PKiN w Warsza­
wie VI plenarną sesję Mię­
dzynarodowego Komitetu Ba­
dania Przestrzeni Kosmicz­
nej. W obradach — na któ­
re przybył prezes PAN prof.

Jan XXIII jako głowa ko­
ścioła rozwijał nowatorską 
działalność. Z jego inicjatywy 
zwołany został sobór, który 
rozpoczął prace w październi-
ku ub. roku 
czył obrady 
cego roku.

W swych

i 8 grudnia odro 
d© jesieni bieżą-

orędziach Jan

Zagraniczni artyści w Poznaniu Janusz Groszkowski bie-

Z<eśnienie polsko-włoskiej 
współpracy naukowej i technicznej

Od 27 maja do 3 bm. odbywała się w Warszawie II sesja 
Polsko-włoskiej komisji mieszanej dla współpracy technicz- 
nej i naukowej.

. W toku obrad stwierdzono, 
Ze Półtoraroczna współpraca 
Przebiegała zgodnie z podpi- ------- . .
Sanym W 1960 r. dwustronnym bezpośredniej współpracy mię 
Porozumieniem. W tym okrę­
ci® wyjechało z Polski do 
■/'•oeh kilkudziesięciu stypen- 
ystów. Z uwagi na ich wysoki

P°ziorn zawodowy praktyki te* 
Przyniosły odpowiednie efek- 

dla rozwoju niektórych
Rędzin naszej gospodarki. W 
.fp samym czasie przebywało 
1 specjalistów włoskich na 

Praktykach w naszych zakła- 
a^h przemysłowych. 

z kesja przyjęła do realizacji 
Roszone przez obie strony 

riioski mające na celu dalsze 
o^szerzenie współpracy tech-

nicznej i naukowej między 
obu krajami. M. in. postano­
wiono popierać nawiązywanie

dzy instytutami, zakładami
przemysłowymi i organizacja­
mi technicznymi (NOT i
FAST). Zacieśnieniu współ­
pracy sprzyjać będą wspól-
nie organizowane kongresy 
sympozja, spotkania przedsta­
wicieli przemysłu, rolnictwa j 
instytutów badawczych. Stro 
na polslJa skieruje na staże dc 
Włoch szereg specjalistów z 
różnych gałęzi naszego prze­
mysłu, głównie z przemystu 
ciężkiego, chemii i górnictwa.

Na zakończenie sesji podpi­
sano protokół.

XXIII nawoływał do utrwa­
lenia pokoju powszechnego 
stwierdzając, że troska o po­
kój powinna górować nad 
wszelkimi innymi względami.

Ogłosił pokojowe apele pod­
czas kryzysu na Morzu Ka­
raibskim.

1 marca br. Komitet Fun­
dacji Balzana przyznał Janowi 
XXIII Międzynarodowy Na­
grodę Pokoju za działalność 
na rzecz braterstwa między 
ludźmi i narodami.

W kwietniu br. przed świę­
tami wielkanocnymi Jan 
XXIII ogłosił encyklikę „Pa- 
cem in terris” („pokój na zie­
mi”), pierwszą w dziejach Ko­
ścioła encyklikę skierowaną 
nie tylko do katolików, lecz 
do wszystkich „ludzi dobrej 
woli”. Papież wzywał ich, aby 
nie szczędzili starań w kierun 
ku ugruntowania pokoju i bez 
pieczeństwa na ziemi.

Papież żywo interesował się 
Polską. W przemówieniu do 
biskupów polskich, którzy 
przybyli na sobór Jan XXIII 
mówił o „ziemiach zachodnich 
po wiekach odzyskanych”.

Pierwsrr wiadomości o cho­
robie papieża zaczęły napły­
wać w listopadzie ub. roku. 
Nawrót choroby nastąpił w 
drugiej połowic maja. (PAP)

Czerwuec zapowiada się 
bogato w występy zagra­
nicznych artystów w Pol­
sce, jak i naszych — za gra­
nicą.

Po tournee w Związku Ra­
dzieckim, we wtorek przyjeż­
dża do Warszawy znakomity 
pianista Witold Małcnżyński. 
Artysta wystąpi z recitalami 
10 bm. w Poznaniu oraz 12 bm. 
w Krakowie i 14 bm. w Kato­
wicach.

W połowie czerwca będzie­
my gościć znakomitego dyry­
genta amerykańskiego Willia­
ma Steinberga, który wystąpi 
w Warszawie 14 i 15 bm. Świa 
towej sławy skrzypek meksy­
kański (polskiego pochodzenia) 
Henryk Szeryng zawita do nas 
w ostatniej dekadzie czerwca. 
Artysta wystąpi w koncertach 
symfonicznych: 21 i 22 bm. w 
Warszawie, 25 bm. w Poznaniu 
i 27 bm. w Krakowie. Z CSRS 
przybędą do nas wiolonczeli­
sta Stanisław Apolin wraz z 
pianistą Radoslavcm Kvapi- 
lem oraz dyrygent Ludwik Raj 
ter.

Prezydent Indii 
w USA

Prezydent Indii Sarvapalli 
Radhakrisznan przybył w nie­
dzielę do Nowego Jorku z wi­
zytą oficjalną. Na zaproszenie 
prezydenta Kennedy’ego spę­
dzi on w Stanach Zjednoczo­
nych 10 dni. (PAP)

Usłyszymy też kilku wybit­
nych wokalistów. Z Budapesz­
tu przybędzie Carola Agai (so­
pran). Elisabelh Rutgers-Sto- 
panova (Bułgaria) będzie śpie­
wać na koncertach w Kielcach 
i Białymstoku. Tenor Todor 
Kostov (Bułgaria) wystąpi w 
„Carmen” w Poznaniu i Gdań­
sku, Henry Blackmana — bas 
barytona z USA, usłyszymy na 
koncertach we Wrocławiu, Ka 
towicach, Bydgoszczy i Pozna 
niu.

Wielu naszych artystów wy­
stąpi w tym czasie za granicą. 
Halina Czerny-Stefańska wraz 
z mężem Ludwikiem Stefań­
skim, po występach w Japonii 
koncertuje obecnie w Iranie. 
22 bm. odbędzie się jej koncert 
w Paryżu. Na miesięczne tour­
nee po Japonii udaje się Wan­
da Wiłkomirska wraz ze swą 
siostrą Marią (w charakterze 
akompaniatorki). W kilkuna­
stu krajach wystąpią nasi pia­
niści: Regina Smendzianka — 
w CSRS, Halina Siedzieniew- 
ska oraz Ewa Cieslawska w 
Danii, Julitta Slendzińska i 
Władysław Kędra — w NRD, 
Bogna Sokorska wraz ze swym 
mężem Jerzym będzie wystę­
pować w NRD. Delfina Am­
broziak obecnie śpiewa w NRF. 
Witold Rowicki został zapro­
szony do Londynu, gdzie do­
kona nagrań. Karol Stryja bę­
dzie dyrygować w CSRS, An­
drzej Cwojdziński — w NRD, 
Ryszard Dudek — w Bułgarii.

PAP

rze udział kilkuset uczonych^ 
badaczy Kosmosu z kilkudzie­
sięciu krajów.

Przemówienia powitalne 
wygłosili prezes PAN i prze­
wodniczący Komitetu Badań 
Przestrzeni Kosmicznej PAN 
— prof. Włodzimierz Zonn,

Rozpoczęły się 
sianokosy

Maj upłynął pod znakiem 
wyjątkowo korzystnych „cie­
plarnianych” — jak twierdzą
fachowcy warunków dla
upraw zbożowych, warzyw­
nych i innych roślin. W wielu 
rejonach kraju stan zbóż jest 
obecnie znacznie lepszy niż w 
roku ub. o tej porze. Żyto już 
zaczyna kwitnąć, kłosi się jęcz 
mień, a ziemniaki powschodzi 
ły nawTet w północnych wo­
jewództwach.

W wielu rejonach kraju na 
łąki wyszli kosiarze — siano­
kosy rozpoczęły się m. in. na 
Opolszczyźnie, w woj. kielec­
kim i Ziemi Lubuskiej.

Na Opolszczyźnie do kosze­
nia traw pierwsi przystąpili 
rolnicy z w. Kluczbork.

Korzystając z pięknej pogo­
dy — od kilku dni koszą łąki 
rolnicy na Ziemi Lubuskiej, 
na kompleksie łąk przy ujściu 
Warty. (PAP) ’ ,



Guy Mollet na zjeździe SFIO

De Gaulle oszukał socjalistów
Zakończony w niedzielę 2 bm. zjazd Francuskiej Partii 

Socjalistycznej (SMO) miał rozpatrzyć trzy zasadnicze 
kwestie: program partii, problem instytucji republikań­
skich i polityki zagranicznej oraz zagadnienie sojuszów so­
cjalistów francuskich. Program SFIO zawiera wiele punk­
tów zbieżnych z tymi, jakie wysuwa Francuska Partia 
Komunistyczna, jednakże zasadnicza kwestia struktury 
partii socjalistycznej, taktyki i ostatecznej orientacji zosta­
ła przesunięta na zjazd nadzwyczajny, który odbędzie sic 
za rok.
W, sprawach instytucji re­

publikańskich pozostają w 
SFIO dwa kierunki — jeden 
za systemem prezydenckim 
typu amerykańskiego, drugi 
za systemem parlamentarnym 
żaden za gaullistowskim. So 
cjaliści francuscy — jak się 
wyda je — definitywnie zerwa 
Ii na tym zjeździe z gaulliz- 
mem. Zdaje się to potwierdzać 
samokrytyczne wystąpienie 
sekretarza generalnego SFIO 
Guy Molleta. który nawiązu­
jąc do dawnego poparcia, ja-
kiego od 1958 roku jego 
tia udzielała gaullistom, 
znał, iż dał się oszukać, 
dług Molleta, „Francja

przy 
We­

nie
jest jeszcze faszystowska, jed 
nakże przestała już być demo 
kracją". Godne podkreślenia 
są również słowa Molleta o 
„programie akcji bezpośred­
niej’’, który miałby stanowić 
podstawę do dyskusji „z ewen 
tualnymi partnerami". Rzecz 
charakterystyczna, iż komu­
niści francuscy mówią o 
„programie minimum" doty­
czącym zbieżnvch punktów 
między obu partiami.

Sprawa jedności działania 
sił lewicy była przewodnia ni 
cią obrad. Oto trzy zasadni­
cze decyzje polityczne zjazdu: 
SFIO będzie sio starała zjed­
noczyć w tei samej organiza­
cji wszystkich popierających 
program „socjalizmu demokra

tycznego’*; będzie pracowała 
nad stworzeniem „koalicji le­
wicy” mającej zastąpić obec­
ny ^system demokratycznym 
rządem; odrzucając wszelkie 
poszukiwania sojuszów z pra 
wicą, „koalicja” ta powinna 
się „zgodzić” na poparcie 
partii komunistycznej.

Na zjeździe dokonano ostrej 
krytyki gaullistowskiej „na­
rodowej siły uderzeniowej” i 
traktatu Bonn — Paryż. W sto 
sunku do NATO, socjaliści po 
zostają na atlantyckich pozy­
cjach. jednakże sa za „syste­
matycznym otwartym noszuki 
waniem możliwości układu w 
sprawach Niemiec, Berlina, 
bezpieczeństwa europejskiego 
i rozbrołenią”. oraz za „roz­
wojem aktywnej polityki eko 
nomicznej i kulturalnej wy­
miany między Wschodem i 
Zachodem”. (PAP)

Inne skutki
Thalidomidu

Dr Jacęues Casters, który 
został uniewinniony w czasie 
słynnego procesu, jaki odbył 
się w Liege w listopadzie ub. 
roku, został w sobotę zawie­
szony w sprawach wykony­
wania zawodu lekarza na o- 
kres dwu lat.

Jak wiadomo, dr Casters 
wyraził w maju 1962 roku 
zgodę, by Suzanne Vandeput 
te kupiła środek przeznaczo­
ny na położenie kresu życiu 
maleńkiej Corine, która uro­
dziła się bez rąk na skutek 
zażywania przez matkę w o- 
kresie ciąży Thalidomidu.

Decyzja rady lekarskiej pod­
jęta została w sześć miesięcy 
po zakończeniu procesu, v, 
którym pięciu oskarżonych — 
matka dziecka, jego babka, 
ciotka, ojciec i lekarz —- zo­
stali uniewinnieni. Decyzja ta 
opiera się na trzech prze­
słankach. Dr Casters wniósł 
odwołanie od tej decyzji.

PAP

Tragiczne żniwo 
cyklonu w Pakistanie

Według oficjalnych danych 
władz pakistańskich podczas 
.środowego cyklonu, jaki prze 
szedł nad wschodnim Paki­
stanem. śmierć poniosło po­
nad 10 tys. osób, a ponad dru­
gie tyle zaginęło bez wieści. 
Podczas akcji ratunkowej, któ 
rą prowadzona jest w nie­
zwykle ciężkich warunkach 
z powodu ulewnych deszczów 
i silnych wiatrów, odnajduje 
się ciągle nowe zwłoki pod 
gruzami domów i lepianek 
zrujnowanych przez cyklon. 
Ogółem, jak się przypuszcza, 
huragan zniszczył około 300
tys. domostw okolicach
nadmorskich Bengalu zachod­
niego.

Cyklon, który wiał z szyb­
kością ponad 200 km na go­
dzinę, zepchnął na stały ląd 
cztery duże statki morskie.

Prezydent Pakistanu, zwró 
cił się o pomoc do zagranicy, 
określając sytuację na obsza­
rach objętych cyklonem, jako 
niezwykle tragiczną. Wszelka 
łączność z tymi obszarami 
jest praktycznie przerwana. 
Ludność, która wyszła cało, 
pozbawiona jest wody do pi­
cia i elektryczności. Odczuwa 
ona poza tym brak lekarstw 
i żywności.

Przypuszcza się, że obecny 
cyklon wyrządził w sumie 
większe szkody, niż pamiętny 
huragan z 1960 roku, który 
spowodował w Pakistanie 
śmierć 14 tys. osób i znisz­
czył około 160 tys. domów.

PAP

W 125 numerze „Izwiestii” z 2S maja 
br. ukazał się list otwarty naczelnego re­
daktora tego dziennika A. Adżubeja do 
Williama R. Hearsta — znanego wydaw­
cy i właściciela amerykańskiego kon­
cernu prasowego „Hearst Consolidate 
Publication Inc”. Poniżej zamieszczamy 
z nieznacznymi skrótami tekst tej inte­
resującej publikacji w przekładzie Hen­
ryka Barańskiego.

Panie Hearst! Nie wiem, czy Pan 
siedzi, co piszą Pańskie gazety, a 
szczególnie jedna z nich „New 

York Journal American". Jeżeli nawet 
nie czyta Pan artykułów, publikowanych 
przez te pisma, duch łych artykułów od­
zwierciedla Pańskie wskazówki i na 
pewno są one wyrazem Pańskich zapa­
trywań i nastrojów. Dlatego też piszę do 
Pana i chcę, aby Pan zwrócił uwagę na 
artykuł w „New York Journal American , 
który publikuje, mówiąc delikatnie,_fan­
tastyczne wymysły o śmierci wielu kos­
monautów, nim nasłąpił pomyślny pierw­
szy w historii lot w Kosmosie Jurija Gaga­
rina i po jego locie.

Kiedy przeczytaliśmy ten kolejny wy­
mysł „New York Journal American", pro­
szę wierzyć, nie mieliśmy żadnego za­
miaru wdawać się w polemikę. Niestety, 
Panie Hearsł, gdybyśmy wprowadzili 
zwyczaj odpowiadania na każdy Wasz 
wymysł, musielibyśmy zatrudnić dodat­
kowych współpracowników. Kosztowało­
by nas to sporo, a pieniądze wyrzucone 
byłyby w błoło.

Czego nie ma w artykule „New York 
Journal American"! Pr^y łym — proszę 
darować zarzut, fałsz jest sfabrykowany
fak marnie, że będzie Pan zapewne mu-

O postęp w rolnictwie 
i racjonalną gospodarkę

uchwały II Krasowego Zjazdu Kółek Rolniczych

II Krajowy Zjazd Kółek Rolniczych, który odbył się 
w dniach 29 i 39 maja br. w Warszawie, podjął na zakoń­
czenie obrad uchwałę wytyczającą zadania organizacji 
chłopskiego samorządu na najbliższe lata. Wc wstępie 
uchwała stwierdza m. in., że dla zapewnienia nieprzer­
wanego wzrostu odukcji rolnej, rosnącej z roku na rok 
pomocy państwa dla rolnictwa musi towarzyszyć szereg 
poczynań ekonomicznych i organizacyjnych, które pozwolą

najpilniejsze zadanie uważa 
się rozbudowę kółek w gro-
madach 
sprzęt 
wy.

Coraz 
łalności

koncentruj ących 
traktorowo-maszyno-

szerszy rozwój dzia- 
gospodarczej kółek

nie 
ale

tylko racjonalnie wykorzystać środki produkcyjne
także rezerwy tkwiące

Szerokie wprowadzenie no- 
waczesnych metod gospoda­
rowania wymaga fachowego 
przygotowania rolników. U- 
ehwała zobowiązuje wiec 
wszystkie kółka rolnicze, ko­
ła gospodyń wiejskich i zwią­
zki branżowe do masowego 
organizowania szkolenia roi-
niczego oraz upowszechni?..
nia na wsi czytelnictwa lite­
ratury ' prasy rolniczej.

Następnym podstawowym 
zadaniem kółek w szerzeniu 
postępu na wsi jest pełne 
wykorzystywanie posiadanego 
parku traktorowo-maszyno- 
wego. Te kółka rolnicze, któ­
re w najbliższym okresie nie 
będą mogły nabyć zestawów 
traktorowych, powinny żaku
pić ze środków Funduszu
Rozwoju Rolnictwa agregaty 
omłotowe. oczyszczalnie, sor- 
towniki. konną aparaturę o- 
chrony roślin i inne maszy­
ny ułatwiające pracę rolniko­
wi.

Morska karawana
Port gdański opuściła „kara­

wana’’: 6 statków z MS „Jan­
tar" na czele wzięło kurs na 
port rumuński w Konstancy 
W tym czarnomorskim porcie, 
w rnyśi umowy podpisanej 
między Polską i Rumunią, eki­
py Przedsiębiorstwa Robót. 
Czerpalnych i Podwodnych z 
Gdańska pogłębiać będą base­
ny portowe. „Morska karawa­
na" długości kilometrowe] 
wiezie na miejsce robót ta­
bor. sprzęt i ludzi.

Prace pogłębi ars kie w porcie
Konstanca 
dzonyeh w 
prze, będą 
szym tego

obok robót prowa- 
Famagusta na Cy- 
naszym najwięk- 
rodzaju przedsię-

w rolnictwie.

rolniczych — wymaga zacieś­
nienia współpracy z gromadz-

Aby posiadany sprzęt mógł 
odegrać skuteczną rolę jako 
istotny czynnik wzrostu pro­
dukcji rolnej i ułatwić ter­
minowe wykonywanie prac 
polowych uchwała zaleca 
wprowadzenie zasady zawie­
rania z rolnikami rocznych lub
sezonowych 
prowadzenie 
polowych.

umów na prze- 
określonych prac 
Gospodarstwom,

które będą zawierać z za­
rządami kółek tego rodzaju 
umowy, należy zagwaranto­
wać pierwszeństwo w korzy­
staniu z maszyn. Aby umoż­
liwić kółkom dotrzymanie u- 
mów. POM-y powinny, w ra­
zie awarii kółkowego ciągni­
ka, wypożyczać na czas re­
montu traktory z własnej re­
zerwy.

W celu zapewnienia właści­
wej eksploatacji posiadanego 
przez kółka sprzętu mecha-
nicznego konieczne jest u-

ki mi 
raz 
ZSL, 
skiej

radami narodowymi o- 
organizacjami PZPR i 

spółdzielczości wiej.
i Związku Młodzieży

Wiejskiej. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

ROZMOWY NASER — SALAL
Prezydent Jemenu, marsza­

łek Salal, który w sobotę przy 
był z dwutygodniową wizytą
do ZR A. odbył 
dłuższą rozmowę 
tern Naserem na
ności ; 
również

arabskiej.

w niedzielę 
z prezyden- 
temat jed- 
Omawiano

zagadnienie związa-
ne z ewentualnym przystąpie­
niem Jemenu do Ziednoczo-
nej Republiki Arabskiej.

ATAK RADIA KARSKIEGO
Stosunki między Kairem, a

Manifestacja 
w Opalenicy

Dokończenie ze str. 1 
efekty nie tylko we wzroście 
produkcji, ale i w popra * 
życia luazi pracy na wsi”

I Sekretarz KW zakończ-} 
swe przemówienie apelem 
dalszego wzmacniania zgod^ 
współpracy dwóch bratnich 
partii politycznych, po CZVm 
zabrał głos sekretarz NK 
Sylwester Leczykiewicz. 
on na wstępie rys historyczny 
i omówił tradycje Święta Lu. 
dowego zaznaczając, że „daw­
niej na Święto Luaowe”chh^ 
pi i robotnicy szli jak na wok 
nę, aby manifestować swoja 
wolę walki o demokrację i 
sprawiedliwość społeczną, Qzjj 
natomiast idą corocznie z ot­
wartym czołem na manifesta­
cję, bo to święto wiosny i ra_ 
dości, przegląd osiągnięć gospo 
darczych wsi polskiej i dorob­
ku kulturalnego całego społe. 
czeństwa”.

Na tym zakończyła się część 
oficjalna opalenickich uroczy­
stości, po czym Zespół Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska”, ze­
spół koźlarzy-muzyków ze 
Zbąszynia oraz zespół młodzie 
ży Technikum Rolnego z 
Trzcianki (pow. Nowy Tomyśl) 
wypełniły czterogodzinny pro 
gram estradowy. Po godzinie 
16 rozpoczęła się ogólna za- 
bawa trwająca do późnego 
wieczoru, (kj)

wzięciem wykonanym zagra - 
nicą. W Konstancy pogłębimy 
łącznie 5 basenów portowych 
do głębokości która umożliwi 
zawijanie do portu najwięk­
szych statków wpływających 
na Morze Cżarne.

Z dna besenów wydobędzie- 
my ok. 1,5 min. ton piasku i 
ziemi. Załadowane na wagony 
kolejowe utworzyłyby one o- 
gromny pociąg długości 104' 
km. składający się z 74 tys. 
wagonów. (PAP)

snrawnienie i rozszerzenie u- 
s?ig remontowych POM i 
filii POM oraz powołania 

’ przy każdej z tych filii in­
struktora mechanizacji, który 
na równi z zarządem kółka 
powinien być odpowiedziainy 
za gospodarkę maszynami. Ko 
nieczne jest również zbudo­
wanie w kółkach do 1965 r. 
ponad 12 tys. szop na trak­
tory i maszyny oraz ok 10’ 
tys. podręczriych magazynów 
na paliwo i smary. Realiza­
cja tego zadania wymagać bę­
dzie pomocy dla kółek ze 
strony rad narodowyh, a także 
przedsiębiorstw przemysłu te 
ren owego.

Obszerna część uchwały po­
święcona jest sprawom orga­
nizacyjnym. Podkreśla się tu, 
że mimo poważnych osiąg­
nięć, jakich dopracowały się 
kółka rolnicze od I Krajo­
wego Zjazdu, nadal poza tą 
organizacją pozostaje jeszcze 
setki tysięcy małorolnych 
chłopów nie posiadających 
koni i maszyn. A właśnie w 
interesie tej grupy chłopów 
przede wszystkim leży korzy­
stanie z pomocy i usług kó­
łek rolniczych.

Zjazd zobowiązał związki 
kółek do wzmożenia pracy or­
ganizacyjnej na wsi, aby w 
okresie najbliższych kilku lai 

| objąć działalnością kółek 
j wszystkie wsi. Jednakże jako

Syrią i Irakiem, które są na­
pięte od dłuższego czasu — 
jak się wydaje — ulegają dal 
szemu zaostrzeniu. W niedzie­
lę radio kairskie w dłuższej 
audycji ponownie zaatakowa­
ło ostro partie baasistows.kie, 
sprawujące rządy w Syrii i 
Iraku. Oskarżono te partie o 
próby storpedowania jedności 
arabskiej, a także o zanedy 
.dvktatorskie i secesjonistycz 

ne".
Radio kairskie zaprzeczyło 

równocześnie, jakoby w Egip­
cie przygotowywano snisek 
nrzeciwko reżimowi irackie­
mu.

Polska na sesji MKP
Do Genewy udała się na 47 

sesję Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy część polskiej 
delegacji z przewodniczącym 
Komitetu Pracy i Płac — 
Aleksandrem Burskim. Pozo­
stała część naszej delegacji z 
członkiem Rady Państwa Leo­
nem Chajnem znajduje się 
już w Szwajcarii. W obradach 
47 sesji MKP wezmą udział 
przedstawiciele 107 krajów — 
członków Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. (PAP)

Nauka - praktyka

Zamiast tynku... płynna tapeta
Zęby elewacje domów nie szarzały na słońcu i deszczu, 

żeby sąsiad „przez ścianę” nie budził nas w nocy, żeby ka­
loryfery dobrze ogrzewały mieszkania itd. itp. — koniecz­
na jest ścisła współpraca nauki i praktyką budowlaną.

Budownictwo i przemysł 
materiałów budowlanych dys­
ponują kilkudziesięcioma pla­
cówkami naukowo-badawczy­
mi, z których największe, to 
Instytut Techniki Budowla­
nej oraz Instytut Organizacji 
i Mechanizacji Budownictwa. 
W planie ich prac znajduje 
się obecnie wiele niezmiernie 
interesujących tematów, któ­
rych rozwiązanie będzie mia­
ło duży wpływ na jakość i

Prawda o kosmonautach
„kosmiczne kaczki“

Lisi oivariy A. Adżubeja do W. R. Hearsta

czym sygnały z jego statku dochodziły 
w ciągu 30 minut, a następnie usłały.

Panie Hearsł! Poradźcie Waszym współ 
pracownikom zamiast podsłuchiwania 
nieistniejących sygnałów — przegląda­
nie chociaż czasem — istniejących dzien­
ników i czasopism. Wówczas z łatwością 
można by ustalić, że Piotr Iwanowicz 
Dołgow rzeczywiście zginął, jednak nie 
w 1960 roku, lecz ściśle 1 listopada 1962 
roku, razem z majorem Ewgieniem An- 
drejewem, gdy dokonali niebywałego w 
historii skoku ze strałosłery na spado­
chronie. Siatek stratosferyczny „Wołga" 
osiągnął wówczas wysokość 25 458 me­
trów. Mjr Ewgienji Andrejew i płk Pioir 
Dołgow (ostatni — pośmiertnie) odznaczę 
ni zostali za ten bohaterski, doświadczalny 
sl^ok, godnością Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Pismo „Izwiesfia" z dnia 
15 listopada 1962 r„ w obszernym arty­
kule „We dwóch ze słralosfery" — szcze­
gółowo opisało to wydarzenie i zaopa­
trzyło je w zdjęcia mjr. Andrejewa i płk. 
Dołgowa. (Jeżeli Pan nie ma tego nu­
meru, możemy do dostarczyć.) Dowie­
dziawszy się z gazety „New York Jour­
nal American" o tajemniczym zaginię­
ciu „radzieckich kosmonautów" A. Bie-

,---------  —- fokoniewa, I. Kaczura, A. Graczewa i G. 
siał poważnie zwrócić uwagę autorom Michajłowa (przy czym pismo to powo-
artykułu na bardzo kiepska robotę.

Gazeta Pana twierdzi, że jednym z 
kosmonautów, który poniósł śmierć, był 
Piotr Dołgow, jakoby wystrzelony w 
Kosmos 11 października 1960 roku, przy

ływało się na „Ogoniok"), w odróżnie­
niu od Pana zadafem sobie trud zazna­
jomienia się ze źródłem. Jest to czasopis­
mo nr 42 z 1959 roku. W nim rzeczywi­
ście wymieniane są niektóre nazwiska,

przytoczone w Waszym piśmie. Ale prze­
cież chodzi tu nie o kosmonautów, lecz 
o technicznych robotników, którzy bada­
ją rozmaitą aparaturę, urządzenia, ko­
stiumy używane zarówno w lotach kos­
micznych jak i w wysokościowym lotnic­
twie. Lecz, co najważniejsze, nikt z nich 
nie latał w kosmosie. Wszyscy są żywi 
i zdrowi. Dwóch z nich — H. Michajłow 
i A. Biełokonow (a nie Bielokoniew), gdy 
opowiedzieliśmy im telefonicznie o ar­
tykule w Pańskim piśmie, wyrazili chęć 
przybycia do naszej redakcji. Po prze­
czytaniu przez nich bzdur Pańskich współ 
pracowników, sfotografowaliśmy ich.

Wspomniani w Waszej gazecie A. Gra 
czew i 1. Kaczura — czuja się również 
dobrze, lecz niestety pracują obecnie 
nie w Moskwie i niewątpliwie, dosłownie 
za dwa — trzy dni, otrzymacie od nich 
wiadomość, gdy przeczytają w gazecie 
Wasze zmyślenia. Jeżeli chodzi o Zawo- 
dowskiego, pracuje on w Mioskwie jako 
s/ofer i był w podróży, gdy fotografo­
wali się jego przyjaciele. Sfotografuje­
my go Panu na pamiątkę, Panie Hearsł.

Lecz dość zaprzeczeń, gdyż nie od­
działywają one na wydawane pr^ez Pa­
na pisma. Pozwolę sobie łyl^o zacyto­
wać kilka słów z oświadczenia szanowa­
nego uczonego, dyrektora angielskiego 
obserwatorium Jodrell Bank — B. Love!la 
w piśmie „Daily Mail": „Wiadomość la 
(pisma „New York Journal American") 
jest czystym głupstwem. Ludzie odpo­
wiedzialni za nią dwukrotnie zwracali się

do nas i dwukrotnie otrzymali odpowiedź 
odmowną” (...).

Dlaczego jednak „Izwiesfia" zdecydo­
wały się odpowiedzieć gazecie „New 
York Journal American”? Myślimy tu nie 
o czytelnikach radzieckich. Ci znają war 
iość Waszej produkcji. Zastanawialiśmy 
się, dlaczego Pańskie pisma właśnie te­
raz drukują podobne bzdury? Wszyscy 
zgadzamy się co do jednego, lofy ludz: 
radzieckich w Kosmos, triumfalne czyny 
Jurija Gagarina, Hermana Tiłowa, An- 
driana Nikolajewa i Pawła Popowicza, 
którzy łącznie oblecieli kulę ziemską 
dziesiątki razy i znacznie wyprzedzili 
amerykańskich kosmonautów, nie wyłą­
czając Gordona Coopera, drażnią i wy­
wołują wściekłość Hearsta i jego podleg­
łych. V/y wszyscy nie możecie pogodzić 
się z myślą, że Związek Radziecki w 
swym wielkim budowniczym trudzie na­
stępuje na pięły Stanom Zjednoczonym, 
a w dziedzinie nauki i w zakresie badań 
Kosmosu znacznie V/as wyprzedził. Kie­
dyś Pański ojciec pisał, jeśli mnie pa­
mięć nie myli, że zacofana Rosja nie po­
trafi zbudować nawet jednołonowej cię­
żarówki. Obecnie Pan, syn swego ojca, 
traci mnóstwo tysięcy fon papieru, aby 
udowedpć, że Rosja, Związek Radziecki,
nie mogh 
czonych w 
wodnictwre.

Wie Pin,

wyprzedzić Stanów Zjedno-
tym największym współza- 
jakim jest arena Kosmosu, 
ze ojciec jego pomylił się,

koszty budownictwa mieszka­
niowego.

M. in. chemicy z ITB opra­
cowują „receptę” na t.zw. 
płynne tapety, które prawdo­
podobnie już w niedalekiej 
przyszłości wyprą tradycyjne 
tynki. Produkować się je bę­
dzie z odpadów przemysło­
wych, powstających przy wy­
twarzaniu celulozy’ i spoiw 
żywicznych. Kilkumilimetro­
wa warstwa takiej mieszanki 
wysycha w ciągu kilkunastu 
godzin, tworząc elastyczną, 
odporną na ścieranie i zmy- 
wanie, barwną powłokę ścia­
ny.

Dzięki doświadczeniom ITB J 
robi karierę — m. in. w proto- . 
typowych budynkach w Kra­
kowie, Nowej Hucie i War­
szawie — nowy system ogrze 
wania mieszkań — t. zw. in­
dukowany. Polega on na sto­
sowaniu urządzeń, eliminu­
jących konieczność ochładza­
nia wody, dostarczanej z ciek 
trociepłowni do budynków 
oraz na „samoregulacji” krą' 
żenią wody w sieci. Obhcz3 
się, że tą drogą można będzie 
uzyskać znaczne oszczędności 
eksploatacyjne.

Niewątpliwym sukcesem na 
ukowców z Instytutu Organ)" 
zacji i Mechanizacji Budow­
nictwa jest znalezienie meto­
dy produkcji t. zw. mozai i 
posadzkowej — materiału 
odpadów drewna, który a° 
skoiale zastępuje defięyt0^ 
klepkę. Obecnie będzie ją ' 
na wytwarzać na .zW'^7c 
maszynach stolarskich. hr . 
chomienie produkcji posaj7 • 
mozaikowej w 10 zakłada 
stolarskich przyniesie ,
196'5 r. oszczędność 250 tys- 
drewna, wartości 300 '

a mimo to idzie Pan uporczywie jego 
śladami. No, cóż, u nas się mówi: 
ko niedaleko pada od jabłoni".

Istnieje jeszcze inny cel podobnej pi­
saniny: pokłócić narody radziecki i a- 
merykański, posprzeczać uczonych oby­
dwu krajów, oszukać opinię publiczną, 
omamić szarego Amerykanina. No cóż 

tą droga idziecie nie pierwszy rok, co 
prawda z coraz mniejszym powodze­
niem (...).

Jabł-
GŁOS WIELKOPOLSKI
je Kolegium. Adres redafccL 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyr. 
kie działy. Wydawca: PO’^-n
skie Wydawnictwo
RSW „Prasa”. Bruk: Zak ■ 
Graficzne im M. Kasprzaka-

A. ADZUBEJ
naczelny Redaktor „Izwiestii”
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opracował; Zbilut Sęk.



Wad Kodeksu Karnego Szewc bez buf ów

Kto nie smaruje
Jednym z groźnych przestępstw, demoralizujących apa- 
J rat administracyjny i gospodarczy, jest łapownictwo. 

K języku potocznym mówi się „posmarował” ..dał w 
łapę”, „wziął łapówkę” itd. Język prawniczy jest bardziej 
skomplikowany, gdy określa dwustronne zasady ścigania 
tych przestępstw.

przestępstwo po stronie da- 
:acego łapówkę nazywa się 
przekupstwem i polega: 1. na 
skłanianiu urzędnika przy po­
mocy pieniędzy lub innej ko­
rzyści osobistej, aby naruszył 
obowiązek służbowy — nikt 
bowiem nie da je łapówki za 
coś co otrzyma normalną dro­
gą (art. 134 kk) i 2. na wyna­
gradzaniu go za to „ex post”, 
niejako z „płatnej wdzięczno­
ści” za to, że urzędnik naru­
szył swój obowiązek (art. 135 
kk). Rozróżnienie sprowadza 
się więc do „dawania” z dołu 
i z góry...

Drugą stroną tego medalu 
jest określenie odpowiedzial­
ności owego „biorącego” pra­
cownika, za sprzedajność, któ­
ra może polegać na: 1. przyję­
ciu ofiarowanej mu łapówki 
(art. 290 § 1 kk), 2. uzależnie­
niu spełnienia czynności zgod­
nej z prawem od otrzymania 
łapówki (art. 290 § 2 kk. prze­
widujący zagrożenie wyższą 
karą) oraz 3. przyjęciu łapów­
ki za czynność przeciwną pra­
wu. do której pracownik nie 
ma uprawnień (ten sam prze­
pis kk z zagrożeniem wyższą 
karą).

Dający i biorący
Widać więc, że biorący i da­

jący łapówkę tworzą powią­
zaną ze sobą parę przestępczą. 
Jak ich rozerwać? Jak stwo­
rzyć sprzeczność ich intere­
sów, a tym samym ułatwić 
wykrywanie tych przestępstw?

Dokonać tego można przez 
rozbicie solidarności między 
dającym i biorącym łapówkę. 
Tę broń przygotował znany 
art. 47 dekretu z 1946 roku o 
przestępstwach szczególnie nie 
bezpiecznych w okresie odbu­
dowy Państwa, czyli tak zwany 
„mały kodeks karny”, stwier­
dzając:

„Nie podlecu karze, kto 
na żądanie udzielił lub o- 
biecał udzielić urzędnikowi 
albo innej osobie korzyści 
majątkowej lub osobistej w 
związku z jego urzędowa­
niem, jeżeli poiviadom.il o 
tym władzę poroołaną do 
ścigania przestępstw zanim 
władza ta dowiedziała się 
o tym lub najpóźniej przy 
pierwszym przesłuchaniu w 
toku postępowania karnego 
ujawnił prawdę”.

A zatem z bezkarności nie 
może korzystać w żadnym wy­
padku urzędnik. Gwarantuje 

ją natomiast temu, kto dał 
lub obiecał dać łapówkę i 
odradził” swojego wspólni­
ka.-

Bezkarność przestępcy
. Przepis powyższy był w swej 
istocie złem koniecznym, kryje 
si? W nim niemoralna sytuacja 
Pertraktacji z przestępcą i za­
pewnienia mu bezkarności w 
okresie „odbudowy Państwa”, 
Sdy w znacznie liczniejszej niż 
Przed wojną rzeszy urzędni- 
k°w było wielu ludzi przypad­
kowych, a nasze organa wła- 

nie były przygotowane fa- 
c(i°wo do sprawnego ścigania 
Przestępstw łapowniczych. 
rzepis art. 47 rn.k.k. począt­

kowo dobrze służył swemu ce- 
°wi. Potem jednak wyprze- 

go życie: przestępcy przy 
powali się niejako do tego. 
^70rzył się swoisty „za- 

bezkarnego korumpowa- 
•a słabszych (moralnie i fi- 
ansowo) pracowników pań- 
1 owych i gospodarczych 
%z nieuczciwych a silnych 
ononomicznie i bezwzględ- 

przedstawicieli inicjaty- 
Prywatnej.

Hot^^kże w projekcie nowe- 
czyJ^^su karnego, który o- 

utrzymał odpowie- 
n°ść, za przekupstwo i 

2a aainość, a nawet zaostrzył 
karne i wprowadził 

dziai kowane stany odpowie- 
prawi?no • Z,a łapownictwo u“ 
zosta}ane Jąko proceder — po- 

a także konstrukcja obo- 
art. 47 rn.k.k. 

karnoaWia’ąca n^e tylko bez- 
^1607^1 ale w °góle nieodpo- 
kę n ainość dającego łapow- 
bie a,We^ jeśli uczynił on so- 

e§0 zyskowny proceder 
nie \ Ujawnił on swój czyn 
Wn?e! niż przy pierw" 

Przesłuchaniu.

Dziś trzeba inarzej
Pozostawienie tej instytucji 

w przyszłym kodeksie karnym 
nie wydaje się słuszne. Przede 
wszystkim badania dowodzą, 
że wielka przestępczość gospo 
darcza nie ujawnia już tenden 
cji do niepokojącego wzrostu. 
Następnie — praktyka dowo­
dzi, że przepis ten jest stoso­
wany obecnie stosunkowo rząd 
ko, a przestępcy usiłują nagiąć 
go do swych przestępczych ce­
lów. Wreszcie — technika wy­
krywania tego typu prze­
stępstw stoi obecnie na znacz-

nie wyższym poziomie i stale 
doskonali się. Zresztą projek­
todawcy zaostrzyli bardzo 
znacznie odpowiedzialność za 
łapownictwo.

Trzeba wreszcie dodać, że 
samymi tylko karami łapow­
nictwa nie wykorzeni się. 
Sprawców tych przestępstw 
trzeba otoczyć atmosferą potę­
pienia społecznego, zwiększyć 
kontrolę i nadzór nad działal­
nością organów państwowych 
i gospodarczych, doskonalić 
stalę kadrę pracowniczą. Po­
zostawienie nadal w nowoczes 
nym kodeksie tego bądź co 
bądź „niemoralnego” przepisu 
może usunąć w cień koniecz­
ność poszukiwań i realizacji 
społecznie słuszniejszych me­
tod wykorzenienia tych pato­
logicznych objawów w stosun­
kach „urzędnik — obywatel”, 
stosunków, które przecież mo­
że zbyt, wolno ale stale polep­
szają się.^

JAN-SKI

WlTAWlINY- 
^RODŁIIW

Bezdomni budowlani
dyby ktoś chciał dziś 
spojrzeć na Poznań 
z lotu ptaka, ujrzał­
by na peryferiach 

ciasny wianuszek obskurnych 
szop i baraków z szyldami ślu 
sarni, stolarni, betoniarni. ma 
gazynów i warsztatów przed­
siębiorstw budowlanych. Stan 
ten trwa od lat. W miarę roz­
rastania się budownictwa, 
ilość szpecących miasto szop 
się zwiększa. Ba! budowlane 
gospodarstwo zaczęło wyle­
wać się ze swym inwenta­
rzem na chodniki, okupować 
centralne place w mieście 
(np. do niedawna płac Kole- 
giacki) i tereny wykończo­
nych już budowli (np. Dębiec). 
Życie jeszcze raz potwierdzi­
ło słuszność znanego porze­
kadła. iż najdłużej trwa to,

Akcja „GIosm Wielkopolskiego 

i „Gazety €kłopskiejx‘

Kontraktacyjny groch z kapustą
łośliwe określenie „po­
znańska pyra” ma, nie­
stety, swoje uzasadnie­
nie w tradycjach ży­

wieniowych naszego regionu. 
Znani jesteśmy szeroko jako 
zjadacze ziemniaków. Uwiel­
biamy kapustę (najchętniej z 
kotletem schabowym), uznaje- 
my jeszcze ogórki kwaszone 
(pod kieliszeczek czystej!) i 
pomidory. W ostateczności mo­
gą być jeszcze buraki ćwikło­
we z chrzanem na Wielkanoc
lub w 
steśmy 
kuchni 
inne

barszczu. Skłonni je- 
tolerować w naszej 

cebulę i marchew, a 
warzywa u z na je

się na ogół za wymysł 
jaroszów.

Sześć wspomnianych rodza­
jów warzyw stanowi 90-pro- 
centowy udział w ogólnej pro­
dukcji zieleniny gruntowej na 
szego , kraju (w tym kapusta 
zajmuje az 42 procent!!).

Potrzeba było uchwały rzą­
dowej. żeby ograniczyć sadze­
nie kapusty do 22 proc., a tym 
samym obszar innych mniej 
popularnych lecz niezwykle 
pożytecznych jarzyn — zwię­
kszyć do 30 proc.

Gdy mowa o zwiększeniu 
areału uprawy zieleniny, war­
to chyba dodać, że na popula­
ryzację zasługują w szczegól­
ności: papryka, dynia, jarmuż, 
rzepa, rzodkiew, kukurydza 
cukrowa, cykoria sałatowa, ka 
baczki, bakłażany, skorzonera 
(czarne korzonki) salsefia (ow­
siane korzonki), topinambur 
(bulwy).

Większość tych warzyw nie 
jest w Wielkopolsce znana. 
Wielu z nich nie potrafimy w 
ogóle przyrządzać. Na przy­
kład dużo cennych witamin 
traci się na skutek zbyt dłu­
giego gotowania, nieumiejęt­
nego smażenia (cebuli), a tak­
że odrzucania rzekomo nieja­
dalnych części warzyw, jak 
skórki u marchwi, głąbu u ka­
pusty, liści otaczających głów­
kę sałaty.

Największą wartość odżyw­
czą posiadają surówki. O- 
prócz tradycyjnych surówek z 
marchwi, kwaszonej kapusty, 
pomidorow, mizerii z ogórków 
— można przyrządzać smacz­
ne dodatki do potraw i z in­
nych warzyw, na przykład z

w tym roku sytuacja produk­
cyjna. bardzo zależna od za­
mierzeń kontraktacyjnych, po­
wołanych do tego instytucji? 
Otóż i. obliczeń, przeprowadzo 
nych przez Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
wynika, że plan wojewódzki 
na rok 1962 zakładał zakontrak 
towanic 71 925 Jon warzyw 
przez Centralę Spółdzielni O- 
grodniczych, przemysł prze­
twórczy i Centralę Rolniczych 
Spółdzielni. Produkcja towa­
rowa osiągnęła 115 087 ton. Na 
tomiast tegoroczny plan wy­
nosi 78 370 ton, w tym 52 800 
ton miała zakontraktować 
CSO. przemysł przetwórczy — 
20 700 ton, a CRS — 47 700 ton.

Jak wygląda wykonanie 
tych planów? Na oko — świe­
tnie, bo CSO podpisała umowy 
na 60 253 ton warzyw. Nieste­
ty, dotychczas nie wykonała 
planu kontraktacji asorty­
mentowo. Faworyzowano w 
szczególności cebulę; zamiast 
19 tys. ton zakontraktowano 
26 tys. ton. a kapusty białej 
zamiast 4480 ton, aż 7742,8 to­
ny. Czerwonej kapusty miało 
być 900 ton, ale do planu bra­
kuje 56 ton; włoskiej zamó­
wiono tylko 193 tony (plan 500 
ton). Brukselki zakontrakto­
wano zaledwie połowę tego co 
obiecywano — 20 ton. Co to 
znaczy na całe województwo! 
Kalafiorów przewidywano w 
planie 2060 ton, umowy zawar

to na 823 tony. Nic dziwnego, 
że potem sprowadza się je 
spod Warszawy.

Pod ogórka
W zupełnej niełasce są 

pożądane w naszej kuchni
tak 
po-

ry i selery. Porów zakontrak­
towano tylko 206 ton zamiast 
planowanych 500 ton, selerów 
632 tony zamiast 850 ton. O in­
nych warzywach, o których 
wspominaliśmy na wstępie, al­
bo się zapomina zupełnie, al­
bo uwzględnia je w mikrosko­
pijnej ilości. Gdzie ma zatem 
kupić je klient, skoro nie bę­
dzie ich potem w państwowym 
czy spółdzielczym sklepie? Kto 
ma podjąć się popularyzacji 
nieznanych gatunków? Powin­
na to robić Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych — orga­
nizacja mająca bezpośredni 
kontakt z producentem, ale 
niestety idzie ona po linii naj­
mniejszego oporu, kontraktu­
jąc nadal głównie nieśmiertel­
ną kapuchę i ogórki.

W tej sytuacji zamiast uroz­
maiconych. sałatek przyjdzie 
nam znów zajadać groch z ka­
pustą. Będziemy nadal narze­
kali na jadłospis w restaura­
cjach. Próbki tego co nas cze­
ka, są do obejrzenie codzien­
nie na straganach. Jeszcze łat­
wiej dostrzec to w sklepach z 
jarzynami, przepraszam — bez 
jarzyn. Półki świecą tam na­
der często pustkami.

MARIA KEMPARA

co zostało stworzone prowi­
zorycznie...

Zjawisko ciekawe i sympto 
matyczne. Gdy np. „Cegielski” 
7 lat temu otrzymał polece­
nie zlikwidowania produkcji 
parowozów i przestawienia 
się na wytwarzanie nowoczes 
nych silników, nikt -nie nego­
wał konieczności gruntownej 
przebudowy fabryki. Dla każ­
dego było bowiem sprawą o- 
czywistą, iż wprowadzenie 
wyższej techniki i nowoczesnej 
technologii wymaga nakładów. 
W budownictwie natomiast, o 
tej oczywistej prawidłowości 
jak gdyby zapomniano. Żąda­
ło sie nowoczesnych i tanich 
budynków, skąpiąc grosza na 
modernizację zaplecza. W re­
zultacie — poznańskie budów 
nictwo należy chyba do naj­
bardziej zacofanych technicz­
nie gałęzi przemysłu.

W ciągu 18 lat tylko 3 spo­
śród 8 wielkich przedsię­
biorstw, podległych poznań­
skiemu zjednoczeniu budowla 
nemu, dostąpiły zaszczytu o- 
trzymania trwałej lokalizacji 
dla części swego gospodar­
stwa. Reszta instaluje się 
wszędzie prowizorycznie i ży- 
je z dnia na dzień. PPB 
nr 4 jest nawet w sytuacji 
którą — gdyby nie była tak 
opłakana — można by uznać 
za komiczną. Przedsiębior­
stwo to otrzymało bowiem 
polecenie stawiania bloków 
mieszkalnych akurat w miej­
scu, na którym czasowo uloko 
wało swe zaplecze(!) Realizu­
jąc więc przypisany sobie 
plan robót, będzie się jedno-

my niedawno szkice central­
nej bazy dla sześciu przedsię 
biorstw zlokalizowanej przy 
ul. Obotryckiej we Franowie. 
Kosztem 130 min. zł. ma sta­
nąć tam liczny zespół hal, 
mieszczących centralną stolar 
nię, warsztaty ślusarsko-ko- 
walskie, bazę ciężkiego sprzę 
tu z częścią napraw głów­
nych, zajezdnią dla 250 samo­
chodów. 10 kanałów napraw­
czych. 4 myjnie itp. Tam też 
zlokalizowano wreszcie indy­
widualne bazy sprzętu lekkie 
go i średniego dla PPBP nr 2 
i nr 4, nowoczesne magazyny 
materiałowe, montownię pre­
fabrykatów dla Przedsiębior­
stwa Robót Instalacyjnych i
centralną gaszarnię 
dla Przedsiębiorstwa 
Elewacyjnych.

Dokumentację bazy

wanna 
Robót

©prace
wuje specjalistyczna pracow­
nia warszawskiego „Miasto- 
projektu”. Na jesień ma być
gotowa. 
wiosną, 
lane.

Kiedy

W przyszłym roku, 
ruszą roboty budow-

zostaną zakończone?

cześnie., samolikwidowało.
Bo przenieść się nie ma do­
kąd!

Nie trzeba chyba wyjaśniać 
że ta nienormalna sytuacja 
wpływa ujemnie na moc prze 
robową przedsiębiorstw. Że 
obniża stabilność i morale za­
łóg. Nie pozwala bowiem czę­
sto na postępową organizację 
robót, na pełne wykorzysta­
nie 8-godzinnego dnia pracy 
ludzi i sprzętu; odwraca uwa 
gę nadzoru od zasadniczych' 
problemów produkcji, niepo­
trzebnie pomnaża koszty.

Tę niezwykle pilną inwesty­
cję planuje się budować aż 6 
lat! Wbrew wszelkiej logice, 
normatywom czasu dla tej 
wielkości obiektu, -wbrew za­
sadzie koncentracji i skraca­
nia cyklu robót. Przez 6 lat 
poznańskie przedsiębiorstwa 
budowlane będą jeszcze — ni 
czym ten przysłowiowy sżewc 
co to bez butów chodzi — ska 
zane na prymitywną i kosz­
towną prowizorkę.

Nasi budowlani najchętniej 
„machnęliby” tę inwestycję w 
ciągu roku. Niestety to nie od 
nich zależy. Nawet podobno 
bardzo życzliwe Poznaniowi 
Ministerstwo Budownictwa 
potrafiło wyskrobać na rok 
przyszły tylko niecałe 6 mi­
lionów złotych. Starczy aku­
rat na zagospodarowanie pla­
cu budowy. Jeśli następne la­
ta będą równie chude, to ba­
zę będzie się budować nie 6, 
lecz 16 lat...

PIOTR CHOJNACKI

— Joanna cTArc ocaliła Fran­
cję, wyrzucając Angljkow za 
Wspólnego Rynku.

Dwa obHcza Ameryki (2)

o

W zarządzie inwestycji wła 
snych Zjednoczenia, oglądaliś

Ile dałbyś aby pozbyć się szwagra!
nany amerykański ty- 7 tytułu bezrobocia i ilość ta roś­

nie co tydzień o 40.000 osób (...)godnik „NEWSWEEK” 
(wyd. z 1 kwietnia br.) 
w tytule do artykułu 

> bezrobociu zapytuje wręcz: 
.dlaczego w okresie najlep-

pory, seleru, cykorii, 
papryki.

Ogromne znaczenie, 
cza w zimie, kiedy nie

zielonej

zwłasz- 
ma zie-

lonych warzyw, mają prze­
twory: konserwy i mrożonki. 
Obecnie, jak podaje prof. dr 
Helena Nieć, na głowę ludno­
ści w Polsce przypada żaled- 
wie kilkanaście gramów kon­
serw warzywnych rocznie (po­
za kiszoną kapustą i ogórka­
mi).

Brukselka w niełasce
Aby jednak spożywać warzy 

wa na surowo i w postaci prze 
tworów, trzeba je najpierw 
wyhodować. A jak ułoży się

szej koniunktury—4,9 milio­
na ludzi pozostaje bez pracy”, 
po czym pisze: „Ubóstwo na 
tle obfitości — oto pełna go­
ryczy anomalia bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych dnia 
dzisiejszego...” W ciągu ostat­
nich pięciu lat panowało w 
kraju „niedopuszczalnie wyso­
kie bezrobocie jak to kreślił 
minister pracy Willard Witz” 
— stwierdza „NEWSWEEK” 
po czym wylicza przyczyny, 
które — zdaniem redakcji — 
zadecydowały o zjawisku nad­
miaru rąk do pracy:

• gospodarka nie rozwijała 
się w przybliżeniu tak szybko, 
jakby należało. Od roku 1957 
tempo wzrostu gospodarczego 
wynosiło tylko 3 proc, rocznie, 
podczas gdy w Europie za­
chodniej — 5 proc.;

• Od II wojny światowej 
kadry pracownicze powięk­
szyły się w USA o 21 proc., 
podczas gdy w tym samym 
okresie możliwości zatrudnie­
nia wzrosły tylko o 17 proc.

• Na skutek automatyzacji 
ulega likwidacji 1,5 miliona 
stanowisk pracy rocznie.

„Jak wynika z ostatnich danych 
rządowych — kontynuuje NEWS­
WEEK 2,2 miliona robotników 
nie pracuje już od tak długo, że 
wyczerpali oni wszystkie zasiłki

Największy ciężar spada na barki 
tych, którzy najgorzej są do tego 
przygotowani, na barki młodych 
i starych, na barki Murzynów, na 
barki, ludzi, których kwalifikacje 
przestały być aktualne lub też 
którzy w ogóle nie mają żadnego 
przeszkolenia, ludzi żyjących na 
obszarach, dotkniętych bezrobo­
ciem, niedoświadczonych kobiet, 
czy to owdowiałych, rozwiedzio­
nych lub opuszczonych, które mu­
szą ciężko harować, aby utrzymać 
siebie i swe dzieci. Jeszcze gorszy 
jest uporczywy strach przed trwa­
łą bezużytecznością, strach milio­
nów, że znajdą się na liście ludzi 
niepotrzebnych, kiedy gospodarka 
kraju zacznie się wznosić ku no­
wym wyżynom”.

NEWSWEEK przytacza sta­
tystykę rządową, z której wy­
nika, że w USA istnieje 8 
„wielkich” obszarów bezro­
bocia. 103 „mniejsze” obszary 
i 454 „bardzo małe” obszar? 
bezrobocia. Ponura jest bezna­
dziejność — pisze tygodnik — 
ludzi, których wyeliminowała 
amerykańska gospodarka, wy­
twarzająca produkt narodowy 
brutto wartości przeszło 500 
miliardów dolarów.

„W ciągu ostatnich dziesięciu 
łat około 500.000 osób opuściło za­
głębia węglowe we wschód, części 
stanu Kentucky. To samo odnosi się 
— pisze NEWSWEEK — do umie­
rającego własną śmiercią zagłębia 
rud żelaza w stanie Minnesota, 
gdzie niemal co piąty robotnik 
pozostaje bez pracy, a młodzieży 
jest tam bardzo niewiele. Spośród 
tych, którzy pozostali na miejscu,

całe grupy napotkać można 
dego ranka na głównej ulicy 
sta Atlanta i niemal każdego

każ- 
mia- 
mia-

sta na Południu, jak czekają : 
nadzieją w sercu, że ktoś wynaj
mie ich do pracy 
dzień”—

Opisy podobnych 
by nie pochodziły 
nie nielewicowego 
amerykańskiego,

na jeden

scen, gdy- 
z absodut- 
ty godni ka 
niektórzy

czytelmcy być może uznaliby 
za fantazję. A jednak taka 
także jest amerykańska rze­
czywistość.

W związku z ostrym kryzy­
sem na rynku pracy, przewod­
niczący centrali związkowej 
AFL-ĆTO, postawu! (cytujen:?
za NEWSWEEK):
pytanie:

retoryczne
„Czy system kapi-

talistyczny może utrzymać się 
przy życiu, jeżeli bezrobocie 
w ciągu dziesięciu lat podnio­
sło się do poziomu, który u- 
trzymuje się niemal bezustan­
nie powyżej 5 proc., a obec­
nie wynosi nawet ponad 6? 
Czy możemy utrzymać się 
przy życiu i nadal być przy­
wódcami wolnego świata?”

W ciągu bieżącego .dziesię­
ciolecia wzrost kadr pracow­
niczych oceniany jest w USA 
na 13 milionów osób. NEWS­
WEEK analizuje możliwości 
wchłonięcia tej liczby ludzi 
przez gospodarkę; czy kiedy­
kolwiek dojdzie w USA do 
pełnego zatrudnienia wszy­
stkich rąk do pracy? Wielu 
businessmanów i przywódców

robotniczych odpowiada prze­
cząco. Były doradca ekonomi­
czny. prezydenta Trumana — 
Leon Keyserling. oceniając 
program gospodarczy Ken­
nedyego, określił go jako 
„karła” któremu zlecono za­
dania olbrzyma”.

W toku jednej ze zbiórek 
pieniężnych na program, któ­
rego realizacja miałaby się 
przyczynić do złagodzenia bez 
robocia w Scranton stan Penn 
sylwania, posiłkowano się 
iście amerykańskim sloganem: 
„Ile zapłaciłbyś, aby pozbyć 
się szwagra, który ci siedzi na 
karku!”

A nadzieje, wyrażane przez 
H. G. Wellsa (znanego twórcę 
fantastycznych powieści) iż 
era automatyzacji wpłynie ła­
godząco na starcia klasówce — 
w świetle praktyki doznały 
sromotnego fiaska. Przeciw­
nie, mnożą się wypowiedzi 
(C. E. Sulzbergera) w rodzaju 
tej, jaką wydrukował New 
York Times 22 kwietnia 1957:

„Automatyzacja i energia atonio 
wa są to dwie siły, które szybko 
dążą do zrewolucjonizowania pro­
dukcja. Jeżeli obu tych zjawisk 
nie podda się ostrożnemu kierow­
nictwu, działanie ich może spowo­
dować, że byt społeczeństwa na­
rażony zostanie na poważne nie­
bezpieczeństwo... Istnieje obawa, 
że pokojowa cywilizacja może ek­
splodować od wewnątrz”.

O ubogich z samochodami — 
innym razem.

STEFAN ORYCKI

poiviadom.il


1100-Iecie słowiańskiego 
piśmiennictwa wschodniego 
7V arody słowiańskie, uży wające w piśmie cyrylicy, 

a więc Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini, Bułgarzy, 
Serbowie, — obchodzili z końcem maja br. 1100-le 
cie powstania alfabetu, utworzonego przez bizantyj­
skich aposołów Cyryla i Metodego w IX wieku dla 
szerzenia chrześcijaństwa wśród narodów słowiań­
skich. Uroczystości główne odbyły się w Bułgarii 24 
maja br.

Nowy nu ni er „Kraju BaiP 

Moskiewski Bom 
Mody - proponuje 
Nowy numer ,,Kraju Rad” 

proponuje swoim polskim 
Czytelnikom wakacyjne mo­
dele sukienek zaprojektowa­
ne przez Moskiewski Dom 
Mody. Proste, ładne, elegan­
ckie. Dodatkiem do letnich 
sukienek mogą być perły 
Walentyny Mamonowej. Ja­
kie to perły? Wyjaśnienie w 
numerze.

Amatorzy fotografii arty­
stycznej z zadowoleniem o- 
bejrzą zapewne reprodukcje 
fotogramów Zbigniewa Sta- 
szyszyna (poezja kaukaskich 
gór) eksponowanych w ra­
dzieckim Domu Kultury w 
Warszawie. Świetnie prezentu 
ją się też zdjęcia ilustrujące 
ciekawy tekst wielkiej che­
mii na codzień (torebki dam­
skie, abażury, mebelki).

W bezpłatnym dodatku do 
numeru znajdujemy teksty 
podstawowych dokumentów 
z wizyty Fidela Castro w Mo 
skwie. (rd)

To jest rekawe

Chsmia 
przeciwko pustyni 
Uczeni łotewscy opracowali 

nową mieszankę chemiczną, 
która ma przemienić pusty­
nie w zielone łąki. Mieszanką 
tą. zwaną poliakrilamidem, 
spryskano dla eksperymentu 
odcinek piaszczystej wydmy 
nad Bałtykiem. I oto, po pcw 
nym czasie, spryskany odci­
nek pokrył.się zieloną trawą. 
Działanie mieszanki polega 
m. in. na tym. że wiąże ziarn 
ka piasku, przepuszczając je­
dnocześnie wodę. (APJ)

W muzykalnym Poznaniu

Nareszcie wiolonczela

Atrakcją minionego wieczo­
ru symfonicznego Filhar­
monii słał się występ ar­
gentyńskiego wioloncze­

listy Adolfo Odnoposoffa, który 
po raz pierwszy w naszym mie­
ście grał „Koncert d-moll" Ed­
warda Lalo. Ten romantyczny 
kompozytor francuski nie jest u 
nas lak znany, jakby na to zasłu­
giwała jego muzyka — szczegól­
nie wrażliwa na folklor (Symfonia 
„hiszpańska”, Koncert „rosyjski", 
Rapsodia „norweska”). W „Kon­
cercie wiolonczelowym d-moll" 
nie napotykamy jednak żadnych 
asocjacji z ludowością. Jednak 
dzieło brzmi zadziwiająco świe­
żo, imponując znajomością wszel 
kich tajników instrumentu. Aż za­
stanawiające dlaczego ten „Kon­
cert" nie zyskał takiej sławy, jak 
podobne wartością prace Schu­
manna, Sainł-Saensa czy Dwo- 
rzaka?

Zagraniczna literatura wiolon­
czelowa jest niemała. Za ło w 
naszym kraju poza „Koncertem" 
Maklakiewicza (który ma w re­
pertuarze większość polskich so­
listów) tylko K. Wiłkomirski od 
czasu do czasu grywa swą „Sym­
fonię koncertującą”. W kwietniu 
bież, roku (Katowice) nastąpiło 
prawykonanie „Koncertu na wio­
lonczelę" Feliksa Nowowiejskie­
go. Kompozycja powstała w „mu 
zykalnym Poznaniu" (r. 1938), dla 
słynnego D. Danczowskiego. Do­
piero dokładnie po ćwierćwieko- 
wym zapomnieniu powyższy „Kon 
cert" został odkryty przez prof. 
Romana Sucheckiego (Gdańsk), 
na pewno najpierwszego polskie 
go wiolonczelisty wśród młode­
go pokolenia wirtuozów.

Lecz wracajmy do poznańskie­
go występu cellisły — Odnopo­
soffa, który okazał się artystą 
dysponującym wyjątkowo boga­
tym i śpiewnym fonem. Werwę 
techniczną i łemperafnent auten­
tycznego południowca (pochodzi 
z Buenos-Aires) łączy Odnopo-

Bułgaria była wówczas o- 
środkicm kultury słowiań­
skiej jak później Serbia, a 
następnie Ruś. Cyryl i Me­
tody, tworząc alfabet dla 
staro-bulgarskiego języka spo 
wodowali uformowanie się i 
rozwinięcie języka starosło­
wiańskiego zwanego również 
cerkiewnym, który odegrał o- 
gromną rolę w historii roz­
woju literatury języków 
wchodnich i południowych 
Słowian.

Przed Cyrylom i Metodym 
słowiańska ludność wschod­
nia posługiwała się prymityw­
nymi, mieszanymi znakami 
łacińskimi i greckimi dla 
wyrażenia swej mowy, lecz 
było to dalekie od jakiejkol­
wiek metody. Język staro­
słowiański przed ukształtowa­
niem się narodowości ludów 
wschodni osi owi ańskich był 
międzynarodowym językiem 
piśmiennictwa i kultury sło­
wiańskiej od IX wieku, nie­
mal do końca XVIII wieku.

Misja Cyryla i Metodego 
na Morawy dla szerzenia 
chrześcijaństwa przypadła w 
okresie walki pomiędzy Bizan 
cjum i Rzymem o wpływy w 
Europie, Cesarz bizantyjski 
Konstanty, wysyłając w 863 
roku zakonników Cyryla i 
Metodego na Morawy do 
księcia Rościsława w- celu 
nawracania ludności na wiarę 
chrześcijańską, nie czynił te­
go jedynie z pobudek reli­
gijnych. Chciał rozciągnąć 
wpływ polityczny na grani 
czące z Bizancjum narody 
słowiańskie i przegrodzić dro­
gę na Wschód katolickiemu 
Rzymowi.

Nie przewidywał cesarz 
Konstanty, jakie następstwa 
spowoduje jego misja. N:e 
przypuszczał, że dzięki po­
wstaniu i rozpowszechnieniu 
języka literackiego przyszłych 
narodów słowiańskich po raz 
pierwszy w historii Europy 
zagadnienie języka znajdzie 
się w centrum politycznej

soff z wielką szczerością inter­
pretacji. Zdobył sobie z miejsca 
audytorium, które burzliwymi o- 
klaskami poprosiło o szereg nad­
datków, odegranych przy akom­
paniamencie H. Szperki.

Dyrekcji Filharmonii należą się 
słowa wdzięczności za zaprezen­
towanie melomanom argentyń­
skiego wirtuoza wiolonczeli — 
instrumentu słyszanego u nas 
zbyt rzadko. Całość programu 
prowadził Adam Kowalczyk, dy- 
rygenł-asysłent naszej Filharmo­
nii. Na wstępie przypomniał cza­
rujące lekkością scherzo ze „Snu 
nocy letniej" Mendelssohna (w 
tak „letnim" maju utwór bardzo 
na czasie!). Resztę wieczoru wy­
pełniła „IV Symfonia” Beełho- 
vena, podana przejrzyście pod 
względem formy, z trafnym zróż­
nicowaniem odrębnego klimatu 
muzycznego każdej części. Po­
ufnym, osobistym łonem zabrzmią 
ła „IV”, słusznie chyba nazywa­
na przez wielu „Symfonią roman 
tyczną”.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

walki. Z walk wschodniego, 
bizantyjskiego imperium z 
zachodn;m rzymskim cesar­
stwem 1 zwalczania się koś­
ciołów wschodniego z za­
chodnim — narodziła się wal­
ka Słowian o swoją niepod­
ległość.

Jeszcze za życia Cyryla i 
Metodego, a potom ich ucz­
niów nowa „gramota” słowiań­
ska szeroko rozpowszechni­
ła się ad morza Adriatyckie­
go i gór Bałkańskich do Ru­
si Kijowskiej, z'cm nad- 
dniepr owych i Nowogrodu. 
Stworzony przez nich alfa­
bet — cyrylica: az-buki-we- 
di-głsgoł-dobro- jest — dó 
dnia dzisiejszego dokładnie 
odpowiada fonetyce żywego 
języka kilku języków sło­
wiańskich.

Przyswojenie wschodnim 
Słowianom języka już w po­
czątkowej postaci literackie­
go, nie tylko podniosło Ruś 
na wyższy stopień życia po­
litycznego, lecz rozwinęło 
kulturalne kontakty z inny­
mi naradami słowiański­
mi, szczególme z Polską i Cze 
chami, które znalazły się w 
zasięgu wpływów kultury i 
religii Rzymu.

Rosjanie posiadają bogatą 
literaturę językoznawczą, któ 
ra wykazuje jak wielki wpływ 
wywarł język starosłowiań­
ski. którego podwaliny dali 
Cyryl i Metody, na rozwój 
współczesnego języka ro­
syjskiego. Ich „gramota” ot­
worzyła nową epokę w histo­
rii wschodnich narodów sło­
wiańskich.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Hsrotfziny nowego pierwiastka
Do niedawna na Tabli­

cy Mendelejewa' wid 
niało 101 ustalonych 
pierwiastków. I oto 

ostatnio tablica została uzupeł 
niona o nowy 102 pierwiastek. 
Jego syntezy dokonała grupa 
młodych uczonych radziec­
kich: E. Doniec, W. Szczegó­
łów, W. Jermakow pod kie­
runkiem prof. G. Florowa.

Nowy pierwiastek ma dość 
niezwykłą historię. Przede 
wszystkim do tej pory nie ma 
własnej nazwy. Już bowiem 
w roku 1957 jego odkrycie za 
sygnalizowali uczeni szwedz­
cy i zaproponowali dlań naz­
wę „nobel”. Jednakże przepro 
wadzone przez Amerykanów 
badania nie potwierdziły od­
krycia Szwedów. Proponowa­
na urzez rzekomych ,.odkrvw 
ców” nazwa nie została za­
twierdzona.

-Rok później uczeni radziec­
cy ogłosili o odkryciu pew­
nych izotopów pierwiastka 
102, jednak nie stanowiło to 
jeszcze podstawy do końcowe 
go sukcesu. Badania trwały 
nadal. Po pewnym czasie o 
odkryciu pierwiastka 102 o-

^laant 
wielkiej, chemii 

w ZSRR
Tataro-Kazanvska fabryka syntezy 
organicznej, największe przed­
siębiorstwo wielkiej chemii ZSRR 
przed pełnym rozruchem. Zakład 
produkować będzie fenol, aceton 
i polietylen. Na zdjęciu: pracow­
nicy fabryki Albert Chaasanow 
(z prawej) i Anaiol Anikin kon­
trolują działanie automatycznych 

aparatów kontrolnych fabryki.
Fot. — CAF

Lekkoatletyczne boje I i II ligowców
Zasowu remśs z Komunią

Piłkarze naszej ekstraklasy, z wyjątkiem jedynego spot­
kania Lech — Stal, pauzowali ze względu na mecze 

międzypaństwowe z Rumunami, Lechici przegrali spotka­
nie w Rzeszowie 2:3. Nadal zajmują ostatnie miejsce, a po­
zostałe trzy spotkania zapewne już sytuacji nie poprawną. 
Raz jeszcze w tym sezonie oglądać będziemy w Poznaniu 
Lecha, 16 bm. w meczu z bytomską Polonią; dwa dalsze me­
cze rozegrane zostaną (z Zagłębiem i stołeczną Gwardią)
poza stolicą Wielkopolski.

W walce o awans do I ligi — 
Szombierki raciborska Unia ma­
ją już miejsca zapewnione. Zespo­
ły te zluzują poznańskiego Lecha 
i gdańska Lechię. W kołach pił­
karskich krąży uporczywie po­
głoska o powiększeniu I ligi o 
dwa zespoły, a zlikwidowaniu ii 
ligi. O ile pogłoska znalazłaby 
potwierdzenie, wówczas Lech i 
Lechia prawdopodobnie utrzyma­
łyby się w ekstraklasie.

OLIMPIA
ZAKOŃCZYŁA ROZGRYWKI

Z reprezentantów ligi wojewódz­
kiej, dwie drużyny: Olimpia i Po­
lonia Chodzież zakończyły swoje 
spotkania. Olimpia, nowy mistrz 
okręgu (gratulujemy!) przygoto­
wuje się do zawodów' o awans do 
II ligi. Polonia Chodzież zajęła o- 
statnie miejsce i wraz z Promie­
niem, Polonią Nowy Tomyśl i 
Dyskobolią spadają do klasy A. 
Dwa ostatnie zespoły to reprezen­
tanci Federacji Start, która w 
tym roku obchodzi 10-lecie swrego 
istnienia.

W przedostatniej kolejce rozgry 
wek padły następujące wyniki: 
Calisia — ćórnik 4:0, KKS Kęp­
no — Polonia N. T. 2:2, Polonia 
Pz — Grunwald 1:1, Polonia L. 
— Warta 1:1, Dyskobolią — Włók­
niarz 4:1, Zjednoczeni — Promień 
4:1, Olimpia — Sparta 0:0, Lech 
II — Polonia Chodzież 3:0 w o.

głosili uczeni z Kalifornijskie 
go Instytutu Jądrowego w 
USA. Był to pierwiastek o cię 
żarze atomowym 254. I oto u- 
czeni radzieccy odkrywają 
pierwiastek 102 o masie 256.

Syntezy nowego pierwiast­
ka uokonano w Instytucie Ba 
dań Jądrowych w Dubnej pod 
Moskwą, przy użyciu najpo­
tężniejszego na świecie cyklo 
tronu służącego do rozpędza­
nia do olbrzymich energii 
ciężkich jonów. W tym urzą­
dzeniu, jądra neonu rozpędza 
no do astronomicznych szyb­
kości i bombardowano nimi u 
ranową tarczę. Jądra uranu 
trafione jądrami neonu za­
czynały jak gdyby wrzeć i wy 
buchały. Tylko w jednym wy 
padku na sto milionów wzbu 
dzone jądra nie eksplodowa­
ły, lecz tworzyły nowy pier­
wiastek 102. Okres „życia” te­
go pierwiastka trwa zaledwie 
8 sekund. Przez ten czas nale­
żało drogą skomplikowanych 
eksperymentów udowodnić je 
go istnienie. A nie jest to rze­
czą łatwą zważywszy, że cię­
żary obiektów, o których tu 
mowa wyrażają się w gra­
mach liczbami o 22 zerach po 
nrzecinku. Jednakże uczeni ra 
dzieccy udowodnili istnienie 
tego pierwiastka na nodsta- 
wie produktów jego rozpadu 
aż w 700 wypadkach.

Odkrycie 102 pierwiastka, 
niezależnie od prestiżowych 
kwestii pierwszeństwa i jego 
przyszłej nazwy, jest wielkim 
osiągnięciem nauki. Warto 
przypomnieć, że 23 lata temu 
odkryty został naówczas no- 
wy pierwiastek, pluton. Obec­
nie jest on paliwem elektrow­
ni atomowych, zasila reaktory 
statków atomowych. Możliwe, 
że odkrywane dziś pierwiast­
ki przyniosą ludzkości jesz­
cze większe korzyści.

W. KULICKI

Nowa próba odszukania 
„skarbu Rommla” ,

Prasa włoska doniosła o podjęć 
ciu nowej próby odszukania na 
dnie Morza Śródziemnego słyn­
nego skarbu hitlerowskiego mar­
szałka Rcmmla. Skarb zatopiony 
miał być w 1953 roku w pobliżu 
wschodnich wybrzeży Korsyki. 
Port Basti opuśbił przed kilku 
dniami angielski statek „Sea Dry- 
ver” zaopatrzony w specjalną a- 
paraturę elektroniczną, przy po­
mocy której ustalone ma być miej 
sce zatopienia skarbu. Dotychcza­
sowe próby jego znalezienia nie 
dały rezultatu.

Piłkarze chodziescy na mecz się 
nie stawili. Nie uważali też za 
stosowne powiadomić o tym go­
spodarzy. Nieładnie!

ZNOWU REMIS
Głównym punktem programu 

piłkarzy były dwa spotkania mię­
dzypaństwowe. I tym razem nie 
udało się naszej pierwszej repre­
zentacji przełamać passy remisów 
z Rumunami. Mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1.1. 
Prowadzenie uzyskali Rumuni 
przez Hajduka, wyrównał za­
ledwie minutę przed zakończe­
niem pojedynku Faber. Spotkania 
juniorów wygrali piłkarze Rumu­
nii 1:0.

CZY ORKAN ZASILI I LIGĘ
Lekkoatletyczne spotkania II 

rzutu I i II ligi przyniośły wiele 
dobrych wyników. Uzyskali je 
znani i czołowi zawodnicy, a tak­
że liczni juniorzy. Oto kilka z 
najlepszych wyników: Osiński 
AZS P-ń uzyskał w tyczce 4.30 m 
a Gronowski, rekordzista Polski 
— 4.69 m. Foik uzyskał na 100 m 
czas 10,5, Malcherczyk w trójsko- 
ku 15.98 m, Ciepły miał w mło­
cie 64.88 m, warszawianka Kirszen 
stein wyrównała- na 100 m rekord 
Polski juniorów. Wynik 11.8 s.

Nieoficjalna punktacja w obu li­
gach, dwudniowych imprez dru­
giego rzutu jest następująca: I 
liga Legia — 55 648, Zawisza — 
54 953, Gwardia W-wa —- 51 730,
AZS W-wa — 51 615, AZS Poznań 
51 291, Górnik — 50 990, AZS Kra­
ków — 50 554, SLA Sopot — 49 304, 
Lechia Gd. — 48 229, Śląsk Wro­
cław .— 47 885, Lotnik W-wa — 
47 158, Baildon — 46 004 pkt. II li­
ga: AZS Wrocław 46 166, Start Ka­
towice — 45 501, Bałtyk — 44 972, 
Cracovia — 44 728, Polonia W-wa 
43 237,5, Sparta W-wa — 43 137,5, 
Orkan Poznań — 42 938, Warsza­
wianka 42 874, Unia Kry wałd — 
42 703, Górnik Wałbrzych — 42 495, 
Wisła Kr. — 42 460, Warta Poznań 
42 120, ŁKS — 42 048, Społem
Łódź — 41 905, Budowlani Byd­
goszcz — 41 648, Wawel — 41 496, 
Pogoń Szczecin —• *40 674, AZS 
Szczecin — 40 663, KS Wybrzeże

Niedziela sportowa 
tu kraju

W pierwszych turniejach o dru­
żynowe mistrzostwo Polski w pił­
ce wodnej Olimpia przegrała z 
Arkonią 4:5 i pokonała Stilon Go­
rzów 8:3.

Podczas łuczniczych zawodów 
kontrolnych w konkurencji 
dziewcząt Małyszko z Lechą za­
jęła pierwsze miejsce, uzyskując 
957 pkt., w konkurencji chłopców 
zwyciężył Michałek z Warty. Zdo­
był on 862 punkty.

W kolarskim „Wyścigu Przyjaź­
ni” rozegranym w Olsztynie po­
między reprezentacjami Kalingra- 
du i Olsztyna, drużynowo wygrał 
„Kormoran” z Olsztyna przed 
drużyną radziecką.

Wyścig na trasie 100 km w Byd­
goszczy przyniósł zwycięstwo J. 
Kudrze. Startowało 115 zawodni­
ków.

Mistrzostwo Polski w judo zdo­
była drużyna GKS Wyorzeze 
przed AZS i Lotnikiem z Warsza­
wy.

i na świecie
W wielkim międzynarodowym 

turnieju szermierczym, który od­
był się w zachodnioniemieckiej 
miejscowości Goeppingen, nasza 
reprezentantką Orzechowska za­
jęła we florecie drugie miejsce.

Zapaśnicze mistrzostwa świata 
w stylu wolnym rozegrane w So­
fii, przyniosły sukces reprezentan­
tom ZSRR. Zdobyli oni 4 złote 
medale i 3 srebrne. Polacy nie zdo 
byli żadnego medalu.

Na torze we Lwowie został ro­
zegrany półfinał kontynentalny 
żużlowych mistrzostw świata. 
Świetnie spisali się Polacy, z któ­
rych Tkocz, Żyto, Maj i Pogorzel­
ski zakwalifikowali się do startu 
finałowego. Impreza odbędzie się 

123 bm. w Polsce.

!
 Prawo udziału w ćwierćfinałach 
trefy europejskiej Pucharu Da- 
usa zapewniły sobie zespoły: 
Danii, Szwecji, Jugosławii, Anglii, 

ZSRR, Płd. Afryki i Hiszpanii. 
Ósmy ćwierćfinalista zostanie wy­
łoniony z meczu Francja — Bra­
zylia.

Toto-Lotek
4 — 10 — 15 — 23 — 42 — 48 

Dod. 5

„Koziołki"
5 — 11 — 17 — 34 — 49 

Dod. 22

40 551, Lumel Zielona Góra 
40 099, Błękitni Nowa Sól — 39 6-7 
Star Lublin 39 110, Olimpia p0 ' 
39 333, Energetyk Poznań — 37^$ 

Orkan ma szanse, po dokła^ 
nym ustaleniu punktacji awanso- 
wać do I ligi. Ostatni występ te 
go zespołu wypadłby korzystni^' 
gdyby nie brak na starcie z p(£ 
wodu choroby = sprintera Du. 
dziaka.

SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI PO RAZ SZÓSTY

W LESZNIE

Na starcie tegorocznych szybow­
cowych mistrzostw Polski sta' 
nęło 49 zawodników w tym trzy 
kobiety. Pierwszą konkurencje 
przelot prędkościowy docelowo-^ 
powrotny na trasie Leszno — Gnie 
zno — Leszno długości 205 km u- 
kończyło 13 zawodników — wszy, 
scy na „Fokach”. Zwycięzcą tej 
konkurencji został Marian Grze, 
lak z Wrocławia przed Jerzym 
Adamskiem i J. Ziobro.

WIELKOPOLSKA 
POD ZNAKIEM SPARTAKIAD 
Przez dwa dni na terenie Wiel- 

kopolski odbywały się spartakia- 
dy powiatowe. Piękna, słoneczna 
pogoda ściągnęła na stadiony re- 
kordowe zastępcy młodzieży i pu 
bliczności. Obecnie trwają podsu­
mowania tych igrzysk, które sta­
nowiły jednocześnie eliminację 
do wojewódzkiej spartakiady. 
Odbędzie się ona w Poznaniu od 
14—16 bm. Ciekawsze wyniki spar­
takiad powiatowych publikować 
będziemy w miarę otrzymywania 
wiadomości z terenu, (p) 

| Złote medale 

■ i Pietrzykowskiego
Pięściarze ZSRR prze. ■ 

forsowali całą swoją dzie­
siątko do finałów. Jest tc 
wypadek bez precedensu 

I w mistrzostwach Europy, 
i Dwa mistrzowskie tytuły 
j dla naszych barw zdoby- i 

। li Kulej i Pietrzykowski.
Finały przyniosły nastę­

pujące pojedynki:
W wadze muszej By­

stro w (ZSRR) pokona! 
Bułgara Panajotowa; w! 
koguciej Grogciicw (ZSRR) 
zwyciężył Jugosłowianina ■ 
Petrica; w piórkowej Stie- 

i pa ,zkia (ZSRR) odniósł 
zwycięstwo nad Włochem 
Girgenti, w lekkiej Kald; 
(Węgry) wygrał z Nikano- 
rowem (ZSRR); w lekko- 
półśredniej Kniej (Polska) i 
pokor-ał Tuminsza (ZSRR); ; 
w wadze półśredniej Tam’i- ' 
lis (ZSRR) zwyciężył Wło­
cha Bertini, w lekkośred- 
niej Łagutin (ZSRR) odniósł 
zwycięstwo nad Szkotem 
Wupperem, którego sędzia j 
odesłał w III rundzie do 
rogu z powodu zbyt dużej 
przewagi jego przeciwni? 
ka; w średniej Popienczen- 

i ko (ZSRR) wygrał z Ru­
munem Monea, który zo- 

! stał poddany przez se- 
1 kundanta na początku dru j 
. giej rundy, w półciężkiej J 
ll Pietrzykowski — Polska 

pokonał Pozniaka (ZSRFI 
przez tko w III rundzie i; 

j w wadze ciężkiej Czecho-' 
I słowak Nemec został zwy- 
' cięzcą w walce z Abra­

mowem (ZSRR).
[ Ji

DOBRY SKOK
Podczas zawodów lekkoatlety02' 

nych w Mielcu zawodnik miei5^ 
wej Stali Obuchowicz uzyskał w 
skoku w dal wynik 7,13 m.

KONIE MECHANICZNE. 
NA STARCIE

Na torze crossowym szczecin 
skiego „Junaka” rozegrano elina 
nacje motocrossowych mistrzos 
strefy północnej. W poszczę^0 
nych klasach zwyciężyli: 125 cC® 
— Ogarek (Stal Gorzów), 250 
— Umiński (Junak), 350 ccm 
Kurowski.
PRZED TRUDNYM EGZAMINEM

W Sopocie zakończyły się P^jp, 
sze w tym sezonie zawody . 
piczne. Główną konkurencją 
wszechstronny konkurs * 
wierzchowego, będący spra"' 
nem formy naszych zawodn1 
przed mistrzostwami Europy- f 
re odbędą się w Anglii. w u. 
sie, który składał się z Pr° 
jeżdżania, terenowej i sk0 ąec) 
zwyciężył Pękala (LZS j
przed Orłosiem (LZS Kwia y 
Babireckim (LZS Kwidzyn)-

W konkursie skoków 
zwyciężył Kubiak (LZS - 
przed juniorem Chrzanom 
(KS Hubęrtus).



Pracownicy poszukiwani

poznańskie Przedsiębmrstwo Robót Inżynieryjnych i IfiATAnUf/i T
^ydrobudowa-9”, Poznan, ul. Swiętosławska 12 - { M I H M I f K I 5-

’atrudm zaraz: kierownika gospodarki materiałowej IVI i I I H i i S A i F
wyższym- wykształceniem i praktyką, inspektorów ł HI U I U U I 11 LL

.„snodarki materiałowej i inwentaryzatorów z śred- i
nim wykształceniem i odpowiednią praktyka oraz’ ---------- -------------------------------------
do P«c terenie - mzymerów i techników bud. 

odpowiednimi uprawnieniami i praktyką na sta­
nowiska kierowników robot, majstrów, st. magazy­
nierów i magazynierów. Wynagrodzenie w/g układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przvi- 
muie Sekcja Kadr,_____________

Zaldady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znani11 przyjmą zaraz do Biura Konstrukcyjnego 
fabryki obrabiarek: ' '

inżynierów - mechaników, inżynierów-elektryków 
i elektroników do prac związanych z konstruk­
cją, sterowaniem i automatyzacją obrabiarek,

, wynagrodzeniem wg stawek Ministerstwa PrzeC 
mystu Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste 
nzjał Ewidencji Osobowej przy ul. F 
kjego 223/229, pokój nr 103.

przyjmuje 
Dzierżyń- 

K4598
poznańskie Przeds. Robót Drogowych w Poznaniu, 
ul, Wilczak przyjmie zaraz: 1 inżyniera - mechanika, 
2 techników - mechaników, 10 operatorów na sprzęt 
budowlany, 5 kierowców II i I kat. oraz 20 pracow- 
piliów niewykwalifikowanych. Praca w terenie Wro­
cław Oleśnica. Płaca w/g układu zbiorowego 
w budownictwie, hotele robotnicze i stołówka na 
miejscu. Inżyniera drogowego z długoletnią prakty­
ka na stanowisko kierownika Działu Produkcji 
w Zarządzie. Warunki pracy i płacy do omówienia 
 oraz zapewniamy mieszkanie w Poznaniu. K4410

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie Wlkp., ul. Sredzka 2 — zatrudni zaraz 
2 pracowników na stanowisko piekarzy. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w biurze Zarządu.

____________________ • K4421
Spółdzielnia Mleczarska w Śremie zatrudni zaraz 
mikrobiologa z wykształceniem wyższym lub tech­
nicznym. Oferty z odpisami świadectw należy kie­
rować pod adresem Spółdzielni. Pokój — kawalerka 
zapewniony, warunki płacy do omówienia na miej-
seu. K4423
gierowców z 1 kat. prawa jazdy na karetki sani­
tarne — zatrudni Powiatowa Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego w Poznaniu, ul. Koścuszki 103. Wynagro-
dzenie ca 2.200 zł netto. K4434
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Mosinie, plac 

Października 20 zatrudni zaraz drogistę dyplomo­
wanego. 'Wynagrodzenie do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne. K4470

Plewiskaehbudowy

na 8.

3, godz. 15—18.

Zamienię 2 pokoje z kuch

loKale

Parcele po 1500 ms nie­
uzbrojone z prawem za-

Parcele pod wolnostoją­
ce domki jednorodzinne 
w Luboniu, przy ul. Dzier 
żyńskiego, tanio sprzeda 
właściciel. Wspólna 23 m.

przy granicy miasta Po­
znania (po 15 zł) — sprze­
da właściciel Zbigniew 
Kurowski — Kielce, Rów

iiiiiiiHHHiimmiiiiii
WFM 125 cem
MZES 250 ccm
„PAN N ONI A" 250 cem

cenie 
cenie 
cenie

7 tys.
24 tys.
19 tys.

zł 
zł 
zł

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

w Poznaniu — sklep nr
BRANŻY

MOTOROWO -TELEWIZYJNEJ 
ulica Dąbrowskiego nr 17 

(w podwórzu).

Woj. Przcds^li eFStwo 
Hurtu Artyk. Gsspd. 

Bomowege 
ARGEO*

w Poznaniu ul. 27 Grudnia 6
oferuje do natychmiastowej sprzedaży

WIĘKSZE ILOŚCI

SKRZYŃ DREWNIANYCH
używanych, różnych wielkości, towarach

K4616

Zakopane! Garsonierę 32 
m2, superkomfort — za­
mienię na większe w Po­
znaniu lub Kaliszu. Ofer­
ty 30475 ..Prasa”, Kraków, 
Wiślna 2. K4580

nią w 
dobne 
Oferty

Lesznie na po- 
w Krotoszynie.
Bi u ro

Grunwaldzka
Ogłoszeń,
19 dla

11865p. _________
Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, łazienką, II P’-<?
tro (Miełżyńskiego) na 
oddzielne 2 pokoje, każdy 
w innym zabudowaniu.

Przyjemną rozrywkę - duże korzyści g
przgnosi grającgm

iiiimiiiuitiimiiiimniimmiimiiiitiiiiniiiiiiimimiiimitiiiiiiiiiwHiiiiiiiiitiiiumiimnuuiin

|| 42.000 wygranych-6.240.000 zł

Krajowa Loteria Pieniężna

K4677

36554g
Domek jednorodzinny nie 
wykończony z ogrodem 
na przedmieściu Poznania 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35705g.
Sprzedam nowy dom je­
dnorodzinny’ z ogródkiem 
w' Ostrowue Wikp., na no­
wym Osiedlu. Adres W'ska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36521g.
Domek jednorodzinny (Po 
znań-Grunwald) nowy, 
wolny, sprzedam wzgl. 
zamienię na mniejszy 2*/! 
do 3 pokoje. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
wałdzka 19 dla 36546g.

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPO2YWCOW 
Zakład Produkcji i Usług Technicznych 
w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2 

poszukuje
POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO 
z przyległym placem lub bez, nadającego się 
do składowania urządzeń sklepowych meta­
lowych lub drzewnych o po w. ca 100—200 mt.

K4014

Przetargi
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGO­
WYCH W POZNANIU, ulica Północna 14 ogłasza na 
dzień 14 czerwca 1963 r., godz. 9 PRZETARG OGRA-
NICZONY

1. żuraw

żuraw

3.

5.

6.

7.

na sprzedaż:
samojezdny typ „Październik”, 

cena wywoławcza
samojezdny typ „Październik”, 

cena wywoławcza

T44.530 rf

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gastronomicz­
nych w Poznaniu ul. Kolejowa 22 zatrudni:
1 kierownika restauracji i kawiarni w Zespole WZG 
Jarocin zaraz — wykształcenie średnie wzgl. nie­
pełne średnie ze znajomością branży gastronomicz­
nej:

1 bufetową (bufetowego) do Stęszewa;
1 sprzedawcę ajencyjnego w Kiekrzu;
1 pracownika porządków ego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować pod wyżej

krajowych i importowanych z magazynu 
(opakowań) nr 15 przy ul. Kaszyńskiej 

(Fort VIII), w cenie od 10—50 zł 
ZA 1 SZTUKĘ.

Bliższych informacji udzieli Sekcja Opakowań 
przy ulicy Gąsiorowskich nr 6, telefon 638-82. 

K4325

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
36102g.

Ogłoszeń.
19 dla

Wronki! 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką, przydo­
mowym ogródkiem, za­
mienię na pokój z kuch­
nią, łazienką w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzką 19 dla

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z ogrodem 8.000 m2 
w Krzyżownikach nad je­
ziorem. Informacje, tel. 
426-05, Poznań. 36548g
Sprzedam pół hektara sa­
du z rozpoczętą budową.
Puszczykowo, 
ska 12.

Jarosław- 
36575g

9.

10.

11.

podanym adresem, 
tzykowie przyjmie 
sali, 1 portiera i 1

Ponadto Zespół WZG Pusz-
zaraz: 7 kelnerów, 1 kierownika 
pracownika z prawem jazdy na

motocykl „Junaka”. Warunki pracy i płacy do omó-
wienia na miejscu w Puszczykowie. K4676

Praca
Przyjmę pomoc domową 
do dzieci na dobrych Wa­
runkach mieszkaniem.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 35010g

Kupię ciągnik marki „Ze- 
tor” hydrauliczny. Stefan 
Grzesiak. Rzeczyca, po­
czta Kunieninio, powiat 
Świebodzin. 3G510g

Sprzątaczka z pełnym u- 
trzymaniem i noclegiem 
potrzebna. Poznań. Gar­
baty 65 m 2, piekarnia-
ciastkarnia. 36233g
Plebania poszukuje go­
sposię. Oferty Bturo 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36736g.

Adres wskaże Biuro Ogło- 
szej. Grunwaldzka 19 dla 
37 276g.
Uczeń fryzjerski potrzeb­
ny. Poznań, Rybaki 20a.

36779g

Kupię lampę 
stołową, może 
ta. Jaworski, 
7.

•kwarcową, 
być popsu- 
Dworkowa 

3654 2g

Kii

' Kupię pianino pierwszo- 
j rzędne. Oferty Biuro 
l Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 36547g,

Przyjmę naprawę parka­
nów. ustawianie nowych. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
S535g.
Przyjmę ucznia do war­
sztatu mechanicznego. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
36598g.

Ogłoszeń.
19 dla

M a t e ni a t y k i,. i n n y ch przed 
miotów przystępnie wy­
uczam. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
35881 g.__
Udzielam korepetycji, 
przygotowuję do egza­
minów wstępnych — ma­
tematyki, fizyki. Telefon
641-97. 37098g

Dnia 1 czerwca 1963 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, brat i wujek, śp.

Stanisław Markiewicz
fotograf

Pogrzeb odbędzie się'we wtorek. 4 bm„ o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu, przy
Ul. Bluszczowej,

Poznań, Wodna 12.

tym zawiadamia
RODZINA

3728«g

Sprzedaż

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań - Winiary, Kowal­
ska 13. :«i519g
Sprzedam piec c. o. 
„Hoentsch” N. A. 3 mJ. 
Stelmach. Dworkowa 7.

36Mlg
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Junak”. Junikb- 
wo, Nowosolska 22 m. 4.

.____ 36561 g
I Sprzedam tanio motocykl 
„Jawa” 250 rok prod. 1361. 
Zgłoszenia: w dniu 18. VI. 
1963 r., od godz. 11—14 pod 
adresem: Szylinga 8 m. 3.

36563g
Ładny samochód osobo­
wy, amerykański zamie­
nię na ciągnik lub spiesz 
nie sprzedam.' Długa Go­
ślina 56, pow. Oborniki.

365G6g

Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 . 36413g 
Sprzedam samochód „War 
szawa”. Poznań, Winiar­
ska 32. 362G0g
Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy „Vaux- 
hall” typ Velax (ekono­
miczny). Nowowiejskiego 
62. ’  37130g
Wersalki, tapczany, fo­
tele, amerykanki, mate­
race włosienne sprzedaje 
Tapicernia, Małeckiego 33. 

36501 g
Sprzedam samochód oso-
bowy „Adler”
bry, na chodzie. 
52.

stan do-
Rataje

36903g
Samochód „Syrena” po 
małym przebiegu sprze­
dam. Turek, Taigowa 33a, 
po godz. 19, tel. 263, Wró-
bel. 3654 5g

Dnia 31 maja 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną, namaszczony Olejami św., 
Po, długich i ciężkich, z anielską cierpliwością znoszpnych cierpieniach, 
Tój najdroższy i najukochańszy mąż i tatuś, syn. zięć, brat, siostrzeniec, 
kuzyn, wujek, stryj i wnuk, przeżywszy lat 31, sp.

BOGDAN MAREK
OFICER REZERWY W. P.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się we wtorek, 4 bm.. o godzi­
nie 16.30 na cmentarzu sołackim, przy ul. Lutyckiej. Msza św. żałobna od- 
Ptawiona zostanie w czwartek, 6 czerwca br., o godzinie 8 rano w kościele 
Sw. Jana Vianney na Sołaczu.

Poznań, ul. Góralska 7.

W nieutulonym żalu pogrążone 
ZONA Z CÓRECZKA I RODZINA

37 1 97g

w dniu 31 maja 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, nasz nieodża- 
towanej pamięci Kolega, przeżywszy lat 31, śp.

Bogdan Marek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm., o godzinie 16,30 na emen- 

«rzu parafialnym, przy ul. Lutyckiej.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawi się 6 czerwca br., o go- 

azmie 8 w kościele parafialnym na Sołaczu.
KOLEŻANKI i KOLEDZY Z
P. R. E. „ELEKTROMONTAŻ”

__  37233g

Unia 3i maja 1963 r. zmarła po długotrwałej chorobie, w 80 roku życia, 
llasza kochana matka i babcia, śp.

Helena Kluszczyńska
Z DOMU MARECKA

pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 czerwca 
cmentarzu przy ul. Bluszczowej,

1963 r. o godzinie 16

Motocykl „Jawa CZ”
— przebieg 5.000 
idealnym stanie

175 
km,

sprze-
dam. Gajdziński, Głogow
ska 216 m.«.2. :
Sprzedam motocykl 
72” z przyczepą^ w 
nie bardzo dobrym.

36567g 
„M-

Ma.
eiejewski, Śrem, Łazien­
kowa 1. 3657Og
Sprzedam samochód „Fiat 
1100”. Kościelna 56 (go­
dzina 17—19). 36582g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 i riompresor. Po­
znań, Dąbrowskiego 42G,
działka 48. 36588g
Sprzedam warsztat stolar­
ski z kompletnym urzą­
dzeniem w miasteczku po­
wiatowym Rawicz, adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka. 19 dla 
36571g.

P°3n3ń, ul. Dzierżyńskiego 161 m. 3.

czym zawiadamia
RODZINA

37191g
sra

36507g.
Bezdzietne 
poszukuje 
chętniej i

okres 2 lat.

małżeństwo 
pokoju naj- 

śródmieściu
Oferty

Biuro Ogłoszeń. Gr 
wałdzka 19 dla 36562g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego na okres dwóch 
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36568g.
Przyjmę na pokój pra­
cujących panów. Poznań- 
Górczyn, Rawicka 101.

36596g

Parcele przy głównej uli­
cy w Puszczykowie, 3.290 
ms, z materiałem budow­
lanym, na miejscu i chłe 
wem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 36335g.
Willę komfortową 4 po­
koje, garaż, dom letni, 
całość wolna, 2500 m2 o- 
grodu, 80 drzew’ owoco­
wych na Podołanach pil­
nie sprzedam. Podolany, 
Ciechocińska 19 . 36824g
Sprzedam działkę z insta­
lacją wodną, powierzch-
nia 966 Trzemeszno.
Nowe Osiedle 12, powiat
Mogilno. H128p
Promno letnisko par-
cele po 2.500 na?. dobra 
ziemia 300 rn od stacji 
kolejowej tanio sprzedam.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
36858g.

Ogłoszeń,
19 dla

10 ha ziemi natychmiast 
sprzedam. Włncenty Stróż, 
Salno, poczta Koronowo, 
pow. Bydgoszcz. 36583g
Kupię domek jednoro-/
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu, blisko tramwaju.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 
30533g. ______
Parcelę w Starołęce sprze 
dam. Kossaka 2 m. 3;

36654g

Zguby
Zginął w okolicy Garbar
czarny piesek suczka
(nierasowa) uszki stojące, 
białe czubki 4 łap, siwy 
pyszczek, wabi się „Mu­
szka”. Odprowadzić za 
wysokim wynagrodze­
niem, ul. Garbary 34 m.
10. 37232g
Zgubiono legitymację nr 
421 LO w Kościanie, na 
nazwisko Włodzimierz Ba-

36911gjon.

W’ypożyczam zagraniczne, 
eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, na­
krycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9.

36706g
Strojenia, naprawy for­
tepianów, ekspertyzy —
wykonuje Drygas, Po­
znań, ul. Chudoby 15, tel.
99-79. 37093g
Posiadam uprawnienia bu 
dowlane i sprzęt — ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37141g.

Dnia s czerwca ł«»3 r. po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw.. zmarła, przeżywszy lat 49, nasza najukochańsza córka, siostra szwa- 
gierka, ciołeczka, sp. ’

Maria Krzysztofik
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 czerwca br., o godzinie 16 z kanHcr 

wartomr5ie\nS Solacz"' Msze sw- odprawione zostaną w kościele sołackim 
w dniu 5 18 czerwca br., o godzinie 8.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

"Pah-zona Sakramentami św., 
matka śp. 1 ~ naSZ3 na->drozsza> najukochańsza i nigdy niezapomniana

Helena Kowalewska
tafn^nS Śr°dę’ dn’? 5 ° n,18 z kaplicy cmen-
o godzinie 7 15 k - zdobna odprawiona zostanie dnia 6 bm„o godzinie 7,15 w kościele Zbawiciela, przy ul. Fredry.

W ciężkim i nieutulonym żalu i bólu pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 

Poznań. Czerwonej Armii 73.
. ________ 37 305 g

nma 31 maja 1963 r. zmarła nasza długoletnia salowa

Maria Kaźmierska
Chorzy stracili w niej szczerego i oddanego opiekuna.

«AnA zakładowa POP DTREKCJ4
SZPITALA MIEJSKIEGO IM. J. STRUSIA W POZNANIU 
mmillWlIllWiiiMiu III I. _u u____ -  K4649

kruszarka przewoźna wyd. 6 ms/h, 
cena wywoławcza

kruszarka przewoźna wyd. 6 m3/h, 
cena wywoławcza

rozsypywacz grysów typ „Mądro”, 
cena wywoławcza

kocioł do gotowania asfaltu „Mądro”, 
cena wywoławcza

szczotka mechaniczna typ „Mądro”, 
cena wywoławcza

mieszarka korytowa 150 1, 
cena wywoławcza

urządzenie do wyrobu płyt chodni­
kowych wym. 35 X 35, cena wywoławcza
ciągnik „Ursus” typ C-45, szt;

cena wywoławcza za 1
przyczepy samochodowe 3 t., szt. 

cena wywolawcźa od

5, 
szt.
26,

189.080

37.500

87.500

30.000

73,904

18.950

4.000

49.753

17.940

8.000—11.000

zł

W. w. maszyny, sprzęt oraz pojazdy mech, można 
oglądać codziennie z wyjątkiem niedziel w godzi­
nach od 8—14 w w. w. Przedsiębiorstwie. Bliższych 
informacji udzieli Główny Mechanik MPRD w Po­
znaniu, ul. Północna 14. Przystępujący do przetargu 
winni wpłacić w kasie w. w. Przedsiębiorstwie wa~
dium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

K4562

Nowym
Tomyślu — ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie kapitalnego remontu ustępu publicznego 
w istniejącym budynku administracyjnym, pomiesz­
czeń dla opału, oraz przeprowadzenie kapitalnych 
remontów ochrony substancji mieszkaniowej na te­
renie miasta Nowego Tomyśla z materiałów włas­
nych. W zakres prac wchodzą roboty budowlane, 
elektryczne i sanitarne. W przetargu mogą brać
udział firmy: państwowe, spółdzielcze i 
Kosztorysy znajdują się do wglądu w
Miejskiej Rady Narodowej Nowy na
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
1963 r. o godz.. 10 w Prezydium Miejskiej

pry wa tne. 
Prezydium 

Tomyślu. 
15 czerwca
Rady Na-

rodowej w Nowym Tomyślu. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta, lub unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn. K4646

Komunikaty
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, podaje do wiadomości, że z dniem 
ogłoszenia prasowego zamyka się na czas trwania 
robót ruch kołowy w 2 etapach na ni. Marceliń-
skiej

n

a mianowicie:
etapie — od ul. Wojskowej do 

skiego,
etapie — ul. Grunwaldzkiej do

Objazd w obu kierunkach ustala

ul. FrzybysreW'

ul. Polnej, 
się dia etapu

pierwszego ul. ul. Przybyszewskiego, Grunwaldzką, 
Wojskową, dla drugiego Grunwaldzką i Wojskową. 

K4652
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, podaje
do wiadomości, że od dnia 1—30 czerwca
się ruch kołowy na

2.

3.

ul. Czarnkowskiej 
skiej), 
ul. Rogozińskiej

odcinku:
(od Dąbrowskiego

(od Dąbrowskiego
skiej), 
ul. Leinhorskiej (od Czarnkowskjej do

br.,

do

do

zamyka

Bułgar-

Bułgar-

Santockiej*.
Objazd dla ulic wymienionych w punkcie l i 2 
w obu kierunkach ustala się ul. ul. Chodzieską 
i Dąbrowskiego, a dla ul. podanej w punkcie 3 
ul. ul. Santocką, Canowską i Czarnkowską. K46o4

W dniu 2 czerwca 1963 r. 
zawsze we wiośnie swego 
ukochany synek, braciszek

odszedł od nas na 
życia nasz jedyny, 
i wnuczek

Leszek Rals
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 hm., o go­

dzinie 11,30 na cmentarzu na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążone
RODZICE, SIOSTRY I BABCIA

Doznań, ul. Górczyńska 43a m. 5. 37310g

Dnia 1 czerwca 1963 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 72, naszą kochana 
mamusia, babcia i siostra, śp.

Helena Bonicka
z domu Poplewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., 
o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

Stroskani
SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

37285g

Za złożone wyrazy współczucia, wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie mego drogiego męża, 
naszego tatusia, syna, brata, zięcia i szwagra, śp.

Józefa Steczyszyna
przede wszystkim ZPHiU m. Poznania, Sekcji 
TO, Spó’dz. Pracy „stare Miasto”, Przyjaciołom, 
Współlokatorom, Kolegom i Znajomym składa

GORĄCE PODZIĘKOWANIE

ŻONA Z CÓRECZKAMI I RODZINĄ 
. ____  37180g



KfNA

CZERWIEC Franciszka

wtorek Słońee: 4.35—21.67 Dzieci z Cichowa i ^ościszek
CHODZIEŻ; •— Ceramik: nie- 

ezynne, Noteć: „Przygody Huc- 
ka", CZARNKÓW — „Zmartwych 
wstanie” I i n seria, GNIEZNO 
— Lech: „Śniegi w żałobie”, Po- 
lónia: „Trapez”, GOSTYŃ — „Kar 
mazynowy pirat”, JAROCIN — 
„Kajral z Madagaskaru”, KALISZ 
Kosmos: „Nie umieraj, manio”, 
Oaza: nieczynne, Stylowe: „Kan­
ciarze i spółka akcyjna”, KĘPNO 
„Jewdokia”^ KOLO — „Przygo­
da”, KONIN —• Energetyk: nie­
czynne, Górnik: nieczynne, KO­
ŚCIAN — „Uprowadzenie”, KRO­
TOSZYN — „Człowiek, który 
stchórzył”, LESZNO — „Prawda”, 
MIĘDZYCHÓD — „SOS Titanic ', 
NOWY TOMYŚL — „Ludzie na 
moście”, OSTRO W — Roma: 
„Alibi doskonałe”, Słońce: „Ostat­
nie akordy”, OSTRZESZÓW — 
„Jazz, jazz”, PIŁA — iskra: „Spra 
wa Niny B.”, Millenium: „Czarne 
skrzydła”, PLESZEW — „Uskrzy­
dleni”, RAWICZ — „Książę Mysz- 
kin”, SŁUPCA — „Toni Sailer — 
ezarna błyskawica”, ŚREM — nie­
czynne, ŚRODA — „Rodzina Mil- 
earków”, SZAMOTUŁY „Poże­
gnanie z bronią”, „Szkarłatne ża­
gle”, TRZCIANKA — „Przygód j7 
Tomka Sawyera”, TUREK — „Być 
albo nie być”, WĄGROWIEC - 
„Herszt”, WOLSZTYN — „Kto 
sieje wiatr”, WRZEŚNIA — „Byc 
albo nie być”,

RADIO

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 Dla dzieci' starszych; 3.30 
Piosenka miesiąca; 8.50 — Aktual­
ności • gosp.; 9 —• D<.a dzieci; 9.30 
Wiązanka mel. weneckich; 9.40 — 
Dla przedszkoli; 10 — z twórczo­
ści st. Moniuszki; 11 — „Spiskow­
cy” —> fragm. powieści W. Ma- 
ehejką; 11.20 — z cyklu „Wieś 
tańczy i śpiewa; 11.40 — RoJgers. 
Melodia z opt. „Południowy Pa­
cyfik”; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — Rolniczy kwa 
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas V; 13.30 — Kon­
cert rozrywkowy; 14.15 — „Radio­
stacja harcerska”; 14.30 — Antoni 
Dworzak: Serenada E-dur; 15.10 — 
Dla uczniów szkół średnich; 15.30 
Melodie rozrywkowe; 16.05 — z 
życia ZSRR; 17.05 — Eel. ekono­
miczny; 17.15 —• Koncert rozryw­
kowy; 18 — Tyg. fel. Red. Spot; 
18.15 — Regionalna Kronika Kultu­
ralna; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 19.05 — Koncert życzeń; 20.26 
Wiadom. sportowe; 20,30 Teatr 
Młodych; 21.30 — Sergiusz Rach­
maninow: I Suita na 2 fortepia­
ny; 21154 — Muzyka rozr.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 12.65, 15, 
17, 26, 23.

. POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy lit.; 8.50 — Gra Pol 
ska Kapela; 9.20 — Mel. rozr.; 
9.45 — Kurs, nauki j. ang.; 10 — 
„Wesoły autobus”; 11 — Końce.t 
symf.; 12.50 — „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 — Koncert solistów; 
13,25 — Melodie rozr.; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Melodie tan.; 15.30 — 
Dla dzieci; 15.53 — Karawana kau­
kaska; 16.25 — Fel. kulturalny B. 
•Koguta; 16.35 — Muzyka tan.; 17.12 
Gra Zespół J. Miliana; 17.30 — 
Dla dzieci; 18.45 —• „Budujemy 
statek mój” d. c. reportażu L. 
Froelicha; IK.50 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Kalejdoskop kul 
turalny; 20 — Komentarz aktual­
ny J. Matuszyńskiego; 20.10 •— 
„Loteryjka muzyczna” w opr. A. 
Szulcówny; 20.40 — „wielki Ka­
nion Colorado” satyryczna au­
dycja rozrywkowa Janusza Przy­
bysza; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Kwintet Jazzowy A. Kurylewicza; 
22 — Uniwersytet Radiowy; 22.15 
Piotr Perkowski: „Girlandy” ope­
ra radiowa.

Wiadomości: 5.3», C.», 7.36, 8.30, 
K.05, 16, 17.56, 19, 21, 23.56.

TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOŁNOP. 
17,55 Program dnia; 18 — Progr. 
dla dzieci; „Co zobaczymy”; 18 25 
„Syberia -- kraj przyszłości” — 
rep. film.; 18.40 — Polska Kronika 
Filmowa; 18.50 — „Drzewko mą­
drości” — teleturniej; 19.20 — Film 
seryjny: „Mój koń”; 19.50 „Do- 
branóc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Trust mpzgów odpowiada”; 21 
„Telerozmaitości”; 21.35 — „Skrzyp 
ee i zbrodnia” — film fab. prod. 
ang. od 1. 16.

Jest ich razem 112 (70 dziewcząt i 42 chłopców), zor­
ganizowanych w trzech oddziałach, według płci, 

wieku i uzdolnień. Pochodzą, 
Polski. przeważnie z dużych

_ wisk społecznych.

Oderwane od swych rodzin, 
na trzy, a czasem na sześć 
miesięcy. Nie z własnej woli 
lecz z polecenia lekarzy. 
Dzieci nerwicowe lub — jak 
to się zwykło mówić — trud­
ne do prowadzenia. Mieszka­
ją obecnie w byłych pałacach 
hrabiowskich, przystosowa­
nych do tego celu według 
wskazań wiedzy medycznej i 
psychologicznej, zgodnie z za­
leceniami higienistów i este­
tyków. Uczą się i bawią, u- 
prawiają sport i majsterkują.
Zgodnie • indywidualnymi
zainteresowaniami, pod kie- 
runkiem nauczycieli, lekarzy 
i psychologa. W odpowied­
nich warunkach bytowych, i 
socjalnych, w doskonal? wy­
posażonych pracowniach, na 
wzorowo urządzonych bois­
kach.

Wystawa gospodarcza 
w Pile

Z inicjatywy Międzypowia- 
towej Rady Współpracy Po­
wiatów Ziemi Nadnoteckiej
zorganizowano w
Przedsiębiorstwie 
Rolniczego wystawę, 
jącą osiągnięcia i

Pilskim 
Sprzętu 
ilustru. 

perspek-
tywy rozwoju przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego 5 po­
wiatów regionu. Otwarcie 
wystawy poprzedziło plenar­
ną sesję komisji ekonomicz­
nej Rady Naczelnej TRZZ
poświęconą zagadnieniom
gospodarczym Ziemi Nadno-
teckiej.

Na naradzie 
perspektywach

mówiono o 
i kierunkach

zbytu maszyn rolniczych w 
województwach: koszaliń­
skim, bydgoskim i poznań­
skim, problemie zatrudnienia 
uczniów i rozwoju chałupnic-
twa w Pile, 
w powiecie 
kooperacji 
stoczniowym,

rozwoju usług 
chodzieskim, o 

z przemysłem 
ogólnych spra-

wach gospodarczych Ziemi
Wałeckiej oraz społecznej 
li i działalności TRZZ w 
kładach pracy. (K. C.)

ro-
za-

Otwarcie sezonu 
kąpielowego

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w 
Ostrzeszowie przygotowało ba 
sen kąpielowy do sezonu, któ­
ry rozpoczął się 1 czerwca br. 
i trwać będzie do końca sierp 
nia br. Basen jest oczyszczony 
doprowadzono do porzą 'ku 
plażę. Brak jednak odpowied 
niego kiosku. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w 
Ostrzeszowie miała postawić 
kiosk, ale do tej pory tego nie 
zrobiła, (hp)

O O

Budowa drogi
SZLACHCIN: — Przystępuje się

do budowy drogi odcinku

W

ze wszystkich regionów
miast, z różnych środo-

jakim to zakładzie? W
Państw. Sanatorium dla Ner­
wowo Chorych w Kościanie 
— Oddział Nerwic Dziecię-
cych Cichowo Mościszki.
Nad całością czuwa energicz­
ny naczelny dyrektor Sana­
torium: dr Krystyna Kuczew-. 
ska, pomagają jej zaś dziel­
nie oddziałowi lekarze — 
Romuald Przybyłowski i Ma­
ksymilian Talar oraz psycho­
log — mgr Stefania Mencel. 
To są główni opiekunowi? 
wspomnianej na początku 
gromadki.
Oddział rehabilitacyjny dla 
dzieci nerwicowych nie jest 
w stanie pozytywnie załat- 
wić' wszystkich, napływają­
cych licznie sk'erowań. Po­
siada „zaległość1” z lat 1961 
i 1S62. Konieczna jest dalsza 
rozbudowa pomieszczeń, przy­
najmniej na 100 łóżek — bo 
tak się tutaj zwykło określać 
zapotrzebowanie. Brak fun­
duszów i tzw. limitów unie­
możliwia realizację wszyst-
kich zamierzeń za-
kresie. Istnieje możliwość do­
raźnego poprawienia sytua­
cji przez wybudowanie cho­
ciażby skromnego obiektu 
mieszkalnego dla personelu 
oddziałowego. Zwolniłoby się 
dzięki temu miejsce na 30 
łóżek. Wydatek stosunkowo 
niewielki i wydaje się, że stać 
na to Wydział Zdrowia Pre­
zydium WRN w Poznaniu, 
któremu podlega kościańskie 
Sanatorium wielozakładowe.

Powyższe spostrzeżenia i 
uwagi nasunęły się dzienni­
karzowi na marginesie uro­
czystości jaka odbyła się u- 
bieglej niedzieli w Cichowie
z okazj i Międzynarodowego
Dnia Dziecka. Przemiła- nie. 
śpodzianka, zgotowana dzie­
ciom przez dzieci. Dobrze 
bawili się również goście i 
rcdzlce. którzy przybyli w 
tym dniu z Poznania, Kościa­
na i innych miast, przywo­
żąc ze sobą mnóstwo drob­
nych upominków, słodyczy i 
zabawek. Zastępca przewod­
niczącego Prezydium WRN - 
mgr Tadeusz Kwaśniewski 
wręczył dzieciom cenny dla 
nich dar — telewizor marki 
„Klejnot”. Bardzo na czasie 
gdyż 30 ub. m. podłączono 
całe Cichowo do sieci elek­
trycznej.

Wręczenie darów odbyło się 
uroczyście. Na polanie roz­
ległego świetnie utrzymane­
go parku, przy dźwiękach 
hymnu narodowego wciągnię­
to na maszt flagę państwo 
wą, po czym rozpoczęły się 
serdeczne, wzruszające prze- 
mów^nia okolicznościowe. A
potem? Hm, oceny

kim skrócie odnotowane przez 
dziennikarza szczegóły pro­
gramu wykonanego przez 
starszych (10 — 14 lat), ci • 
chowskich pensjonariuszy.

Po wspólnym obiedzie i de­
serach, rozpoczęła się na roz­
ległym placu parkowym przy 
jeziorze, zabawa dziecięca z 
loterią fantową (każdy los 
wygrywał), kołem szczęścia, 
konkursowym łowieniem ryb. 
rzutami do celu itp. Zabawa 
trwała aż do kolacji. Przy­
grywała orkiestra Rady Za­
kładowej kościańskiego Sa­
natorium, która w nadchodzą 
cy piątek (7 bm.) obchodzi 
30-lecie muzyczno-rozrywko­
wej działalności.

KAZIMIERZ .TAZWIECKI

Damy rosną 
jak... grzyby

Sto pilnych wniosków 
przydział mieszkania czeka

Tla. utzreLaezea

Fot. — K. Przychodzkl

Słońce coraz silniej dogrzewa, wkrótce wakacje. Przyjemnie 
wybrać się z panią nauczycielką na majówkę. Lepsze 1o niż 

wagary.

o
w

Trzciance na realizację. Ro­
dziny te nie mieszkają, co 
prawda, w suterenach, bo 
takich w tym miasteczku
właściwie nie ma, znajdują
się jednak w trudnych wa­
runkach ulokowane tymczaso 
wo w’ kiepskich oficynach i 
na strychach, w ciasnych po­
mieszczeniach itp.

Ponieważ w Trzciance 80 
rodzin płaci za tzw. nadme- 
traż, jest szansa wygospoda­
rować tam część mieszkań
dla 
cych.

najbardziej potrzebują-
Pozostałe wnioski zo-

staną załatwione przez przy­
działy w nowym budownic­
twie.

W mieście wybudowano już 
dwa punktowce dla 56 rodzin, 
w czerwcu wprowadzi się 
dalszych 56 lokatorów d» 
dwóch nowych bloków. Roz­
poczęto też budowę następ- 
nego>, w którym zamieszka 

w przyszłym roku 36 rodzin
Nowe budownictwo rozwi­

ja się także dzięki spółdziel-
ni 
czas 
(110

mieszkaniowej. Dotych- 
wzniosła ona 5 bloków 
mieszkań), kontynuuje

budowę następnych dwóch 
dla około 60 członków spół­
dzielni. Mimo tak dużego 
tempa potrzeby spółdziel­
ców oblicza się na jeszcze 7 
bloków. Jeden z nich będzie 
budowany w przyszłym roku.

I jeszcze jedna forma bu­
downictwa — domki jedno­
rodzinne. Dotychczas wybu­
dowano ich 62, przy dużej 
pomocy kredytowej państwa. 
Tak liczna kolonia na tych 
ziemiach świadczy najlepiej o 
stabilizacji miejscowej ludno­
ści, która na trwałe związała 
się z ziemiami zachodnimi, (z)

Zaniedbane pałace
Powiat słupecki oprócz wy 

kopalisk archeologicznych w 
Słupcy i Lądzie, posiada wie­
le ciekawych zabytków, m. 
in. w Ciążeniu znajduje się 
tuż przy Warcie piękny pa­
łac — rezydencja byłych bi­
skupów poznańskich. Pałac 
zbudowany w stylu późnoba- 
rokowym (z drugiej połowy 
XVIII wieku), jest pod ochro 
ną 'Wojewódzkiego Konserwa 
tora Zabytków w Poznaniu. 
Trzy lata temu przeprowa­
dzono jego konserwację. Pa­
łac z zewnątrz otynkowano i

Niestety, nie wszystko zro­
biono dobrze. Pałac posiada 
na murach różne freski, któ­
re kiedyś były podobno pięk­
ne. Podczas prac tynkarskich 
zostały przymocowane dru­
tem i gipsem, drut rdzewieje, 
z czasem zleci wraz z freska­
mi.

Spora ilość pałaców nie 
wszędzie jest należycie wy­
korzystana i ochraniana przed 
ruiną. Tam, gdzie je w opiece 
mają PGR-y lub inne zakła­
dy to jeszcze dbają o wy­
gląd, np. pięknie odrestauro-

pewne elementy naprawiono, wany został pałac w PGR Pa 
_ __________________________ _— ruszewo. Natomiast pałace w

Wagon-księgarnia
Wydawnictwo Komunikacji 

i Łączności, wspólnie z „Do­
mem Książki” w Poznaniu u- 
ruchómiło wagon-księgarnię, 
który w okresie czerwca od­
wiedzi największe zakłady 
pracy w Wielkopolsce. W naj­
bliższym czasie przewidziane 
są wizyty w zakładach prze­
mysłowych Jarocina, Leszna, 
Rawicza, Kościana, Grodzi­
ska.

Objazdowa księgarnia jest 
bogato wyposażona w litera­
turę fachową, z zakresu go­
spodarstwa domowego, popu- 

। larno-naukową i literaturę 
piękną, (emp)

Szlachcin — Brzezie — Chocicza. 
GRN posiadają już materiał na 
budowę drogi, lecz nie ma chęt­
nych do podjęcia pewnych prac 
ziemnych w ramach czynów spo­
łecznych. Chodzi głównie o zwóz­
kę piasku i’ żwiru, (fk)

Konkurs czytelniczy
OSTRZESZÓW: — Ostatnio od­

były się Powiatowe Eliminacje III 
etapu Konkursu Czytelniczego 
1000-lecia, w których udział wzięło 
70 dzieci ze szkół podstawowych 
całego powiatu, (hp)

Kluby kawiarniane
KALISZ: — Zw7iązek Młodzieży 

Wiejskiej otworzył 26 maja klub- 
kawiarnię w Żelisławiu. Dobrze,

rodziców i gości najprzyjem­
niejszą z przyjemnych — by­
ła część artystyczna. Bogaty 
i urozmaicony program przy 
gotowała mgr Stefania Men­
cel, która — jak się okazało 
— jest nie tylko dobrym i 
cenionym przez kierownictwo 
specjalistą-^psychologicm. ale 
także autorem tekstów, reży­
serem., inspicjentem, scena­
rzystą. Wiersze, piosenki, ske 
cze, tańce scenki rodzajowe, 
obrazy gimnastyczne, konkur­
sy sprawność1 — oto w wiel-

Dobry stan zbóż
Państwowa Inspekcja Plo­

nów przeprowadziła ostatnio 
drugą z kolei ocenę stanu 
zbóż. Doskonałe warunki we­
getacji w maju wpłynęły ko­
rzystnie na dalszy wzrost o- 
zimin i zbóż jarych. A oto 
punktacja dla gospodarki in­
dywidualnej, w pozostałych
działach, mianowicie W

prosperują 
Błaszkach i 

działa sześć 
kawiarni. (t)

klubu-kawiarnie w
Opatówku. Obecnie 
wiejskich klubów-

Koncerf
DUSZNIKI: Ostatnio odbył

się tu Wieczór Staropolski z o- 
kazji ,1000-lecia Państwa Polskie­
go w wykonaniu chóru „Halka”.

(d)

Nowy sklep
SŁUPCA: — Gmintia Spółdziel­

nia Samopomoc Chłopska w Słup-

spółdzielniach produkcyjnych 
i państwowych gospodar­
stwach rolnych sytuacja wy­
gląda podobnie: stan żyta o- 
ceniono na 3,5 (punktowano 
od 1 do 5), pszenicy ozimej — 
3,3, jarej — 3,6, jęczmienia — 
3,7. owsa — 3,7. rzepaku — 
2,3, lnu — 3,6, łąk — 3)6, pa­
stwisk — 3.3. Najgorzej wy- 
glądd sprawa z rzepakiem, 
którego trzeba / było zaorać
prawie 80 
sce. Sporo 
nicy.

Ostatnio

proc, w Wielkopol- 
też wymarzło psze-

doszły również

cy otworzyła ostatni® nowocześ-
nie i estetycznie urządzony wiej­
ski sklep spożywczy w Młodoje- 
wie. Koszt budowy wyniósł 100
tys. zł. (tor)

szkody gradowe spowodowa­
ne przez gwałtowne burze. 
Oblicza się. że w naszym wo­
jewództwie zaorano w sumie 
26.922 ha upraw na skutek 
szkód mrozowych, wymoknię­
cia. gradobicia, (emp)

Czytelnik z Gniezna. — W spra­
wie chuliganów pisaliśmy już nie­
jednokrotnie. O konkretnym wj- 
padku zawiadomiliśmy Komendę 
Miejska. MO w Gnieźnie.

Wymiana zbóż 
na pasze

Niedobory paszowe, jakie 
wystąpiły tej zimy i na przed 
nówku. zaważyły w pewnym 
stopniu na hodowli trzody 
chlewnej. Świadczą o tym nie 
korz.ystne wyniki kontrakta­
cji. Państwo przychodzi z po­
mocą rolnikom. W woj. poz­
nańskim prowadzi się wymia 
nę mieszanek treściwych za 
zboże w następujących przeli 
czeniach, np. za 100 kg psze­
nicy można otrzymać 105 kg 
mieszanki, natomiast za 100 
kg żyta lub jęczmienia po 90 
kg mieszanki. Można otrzy­
mać ostatnio pasze treściwe 
dla bekonów i bydła.

Rolnicy, którzy nie dyspo­
nują nadwyżkami zboża, mo­
gą zaopatrzyć się zaliczkowo 
w mieszankę „TKA” i śrutę z 
sorga, o ile w okresie od 1 
czerwca do 15 sierpnia br. pod 
piszą zobowiązanie na dosta­
wę zboża. Za 100 kg śruty z 
sorga rolnik dostarczy w ter­
minie późniejszym 90 kg zbo­
ża, a za 90 kg mieszanki 
„TKA” — 100 kg zboża. Na­
leżność za pasze można też u- 
regulować gotówką, ewentual 
nie w ramach kredytu udzie­
lonego przez Spółdzielnię Osz 
czędnościowo-Pożyczkową. Ce 
na zboża dostarczanego w za 
mian za pasze będzie ustalo­
na według zasad skupu wolno 
rynkowego. Zboże należy do­
starczyć do końca październi­
ka br. (emp)

Młodziejowicach i Giewarto­
wie nie są należycie konser­
wowane. A szkoda, gdyż w 
Giewartowie okolica jest pię 
kna, a pałac jest położony w 
malowniczym ogrodzie, o- 
bok Jeziora Powidzkiego, 
gdzie latem na pewno z przy 
jemnością zatrzymałby7 się nie 
jeden turysta czy amator ło­
wienia ryb. Przy każdym pa­
łacu znajdują się piękne par­
ki, które też nie są należycie
utrzymane w czystości, m. in. 

Ciążeniu, Ląw Giewartowie.
dzie. 
cach.

Co 
wani

Łukomiu i Młodziejowi-

prawda to są wytypo- 
opiekunowie___  społeczni 

ochrony zabytków, ale co oni 
zdziałają w pojedynkę, jeśli
im nie przyjdą z pomocą gro 
madzkie rady narodowe jako 
gospodarze terenu. (tr)

Poranek poetycki
Koło Przyjaciół przy bibliotece 

Liceum Ogólnokształcącego w Kę­
pnie na zakończenie Dni Oświaty 
Książki i Prasy zorganizowało 
pod kierunkiem nauczyciela Jana 
Łapińskiego poranek literacko 
artystyczny połączony z wysta­
wą książek i plansz ku czci Ma­
rii Konopnickiej.

Na program złożyły się: refe­
rat o życiu i twórczości Marii 
Konopnickiej, opracowany przez 
Jana Łapińskiego, recytacja wier­
szy poetki w wykonaniu uczennic 
z klas ósmych.

Młodzież wystąpiła z projektem 
zorganizowania Koła Towarzystwa 
Marii Konopnickiej, a Dyrekcja 
Liceum zaproponowała szkołę na- 
zwać jej imieniem, (jan)

Poezja nie dla wszystkich
najlepszych w województwie ama- 
torskich teatrów poezji w ubiegłą 
niedzielę wystąpiło na scenie o- 

strowskiego Domu Kultury Kolejarza. 
Zdawałoby się, że ta impreza wojewódzka 
ściągnie publiczność wrcale niemałego 
miasta. Tymczasem, naliczyłem na widow­
ni 70 osób, w tym prawie połowę stano­
wili uczestnicy zespołów poetyckich. W 
przeliczeniu — każde 50 afiszy zwerbowa­
ło na przegląd aż... jedną osobę. To zja­
wisko mówi samo za siebie.

Autorzy montaży poetyckich mieli nie- 
słychaną trudność w doborze komunika­
tywnych tekstów. Usiłowali z wierszy uło­
żyć konstrukcje — całości, starali się dać 

x oszczędną a wymowną oprawę dekoracyj- 
ną, reżyserowali ruchy poszczególnych re­
cytatorów, jednym słowem włożyli ogrom­
ną pracę w swoje składanki poetyckie. 
Zapomnieli — moim zdaniem — o jed­
nym, że nie każdy wiersz* nąwet ten ko­
munikatywny, nadaje się po 'recytacji, że 
dla recytatorów i reżysera wszystko może 
być jasne i zrozumiałe (po ^ielu czyta­
niach, analizowaniu każdegoi słowa, szu­
kaniu myśli poety), lecz dla słuchacza z 
widowni może to być wręcz przeciwnie.

Tak było z montażem Szkolnego Teatru

swoich „Konfrontacjach”, które jednak 
również wymagały słuchaczy bardziej 
zorientowanych w nowoczesnych założe­
niach poetyckich. Zespół przy Powiato­
wym Domu Kultury w Turku dał „Euge­
niusza Oniegina” Puszkina. Tekst nie od­
powiadał poszczególnym aktorom, mimo 
ogromnej pracy, którą włożyli w opano­
wanie pamięciowe wiersza, nużącego 
współczesnego człowieka. Raziło tu sepie" 
nienie jednego z członków zespołu. Bardzo 
natomiast ujmujący był montaż poetycki. 
„Niech radość w maju zamieszka” Teatru 
Poetyckiego Technikum Hodowli Roślin 
i Nasiennictwa z Bojanowa.

Ogólnie za dużo w montażach było fi" 
lozofii i sentymentu, za dużo rozważań, 
analizy poetyckiej, ża dużo „kobiecej P0' 

mało wiersza moc-stawy poetyckiej, za --- ------ .
nego, który by wniósł atmosferę siły i Pra7 
cy, potęgi wiedzy, ofiarności, celu zmagań 
naszych dni powszednich. To nie wina

Poezji Ogólnokształcącego ze
Słupcy „Odpowiednie dać rzeczy słowo’’ 
(wiersz Norwida). Teatr Poezji z Domu] 
Kultury w Lesznie: ..Miłość nie jedno ma 
imię” operował kontrastami; to bardziej 
przykuwało uwagę. niemniej, sens bez 
gruntownej analizy trudno było znaleźć. 
Teatr SOKO z Ostrowa był ciekawy w

odtwórców7, ale twórców-poetów.
Wszystkim miłośnikom żywego poetjc 

kiego słowa należą się gorące i serdeczne 
słowa uznania za podjęty trud, za 
nie przeniesienia poezji z kartek ksiązk " 
wych zbiorow do społeczeństwa. Miło m’ 
też tu donieść, że pierwsza nagroda , 
złotych) przypadła Teatrowi 
Leszna, druga (2500 zł) — Teatrowi z 
strowa, trzecia — (1500 zł) licealistom 
Słupcy i dwa wyróżnienia (po l^1^ -Z_ 
zespołowi Domu Kultury w Turku i boja 
nowskim uczniom-rolnikom.

JÓZEF HALĄGOWSKI


